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H A S  P O M O R S K I

D O D A TK I TY G O D N IO W E : „SPRA.VY K O B IE C E ", „Ś W IA TE K  M ŁO D Z IE Ż Y ".
P r e n u m e r a t a  m i e j  s  8 o w  a :  Przy odbiorze ▼ ekspedycji 2,50 ZI.>
* agenturaou miejscowych miesięcznie 2,55 Z), przez pocztę pr®y zamówieniu 
Prjez ekspedjcję nas-ą 2,76 ZŁ, wprost na poczcie lub n listowego kwartalnie 
0.58 Zł, miesięcznie 2,86 Zł, dla W. M Gdańska 2,50 Gnid., Gd. — pod opasłą  
w Po.s, b 4.&0 Zł, #■" Gdańska 4,45 Gnid. Gd., do Francli 16 tr. (z wysyłką co 
drugi dzień 18 fr.) do Anglji 5 shil., do Stan Sjedn. 80 cent. "W razie nieprze­
widzianych wypadków, jak strajki, przerzkody techniczne itd. prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów inb zwrotu prenumeraty.

O głoszenia z  Połski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
stronie 8-łamowej 12 groszy % dziale reklamowym na stronie 1-3 łam. przed 
te],stem 90 gr, wśród fkstc óO gr, za tekstem 40 groszy. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 
3-łam. przed .eksuetr 0,90 Gnid Gd., wśród tekstu 0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0,40 
Gnid, Gd., dla Niemiec dochodź,'50% nadwyżki, ula ~ęszty zagranicy 100°/c nad­
wyżki. Za tłómaczenia 20 proc. nadwyżki — Raehunk* sr, natychm iast p ła tn e .— 
Adiaiiiistr. nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń

Redakcja i Administracja 
Grablowii 27 29 ( ir u d łE ą d z , sobota, dnia 27-ąo marca 1926. Teiefon nr. 50 i 51.

Sprawa pensjf urzędnięzycii
w kwiśmif

W ftrudllu ttb. r. uch&alono ustawę, Jótyezącą 
pitliany przepisów o "wymiarze uposażeń. Ogół przyjął 
ją spokejnie do wiadomości Niewątpliwie była b. dotkli­
wa dla pracowników państwowych, tem większa, źe z 
feonej strony pensje urzędnicze w Polsce nie były nsgay 
zbyt wysokie, z drugiej zaś redukcja płac była faktycz­
nie podatkiem, nałożonym na pewną specjalną część 
bbyyateli i to obywateli zawodów bynajmniej nie in­
tratnych. O ile bowiem koncepcja zmniejszenia nasze- 
£0 budżetu państwowego miała na celu obniżenie cię­
żaru iiodacków i faktycznie uwolniła część obywateli od 
ich płacenia, o 1y k  właśnie urzędnicy musieli złożyć da­
ninę ze swych dochodów.

,Ogół jednak urzędniczy dobrze zdawał sobie spra­
wę z sytuacji. Roz-miai, że skarb musi się liczyć z 
Praktyczną koniecznością, która wymaga szukania źró- 
$eł dochodów tam, gdzie śą one faktycznie możliwe do 
Ciągnięcia. Ściąaenie podatków jest problematem czy­
sto adrr,imstracyjnym i oczywiście wielo jest siny na- 

źv dotychczas nasz aparat administracyjny nie po- 
riafił w praktyce wyzyskać odpowiednich źródeł do- 
®ibdiu.

Z faktem tym jednakże naieży się liczyć. Opodat­
kowanie specjalne urzędników, w formie redukcji plac, 

w tym momencie i p^zy dotychczasowych mozli- 
^Ościach aduiinisi racyjnych, jedyne do przeprowadze­
nia.

, Urzędnicy państwowi ponieśli więc ofiarę dla do- 
}ra Osółu. Z natury rzeczy ofiara ta nie może być sta- 
?• Przyjęto ją też, jako przemijające zło konieczne. 
ustawa ma być stosowana tyikso do czasu, oóki ogólna, 
^-organizacja naszej administracji i całego naszego ży- 

gospodarczego nie pozwoli na zrównoważenie bud- 
™ normalnymi środkami bez stosowania specjalnych 

®°datków w formie czasowych redukcyj płac.
Redukcje uposażeń, przewidziane w ustawie z dn. 
Srudnia 1925 r. dotyczą zasadniczo dwóch punktów, 

kreślony. h w art. 1 i 2. Pierwszy z tych artykułów 
^ddaje nową zasadę obliczania „według zasad, obowią­
zujących w dn. 1 grudnia 1925, przy zastosowaniu 

bian, wprowadzonych daiszemi postanowieniami ni- 
iszej usrawy“. Zasadą tą jest mnożnik 43, ob iwiązu- 

^  który dotąd stale jest stosowany i aż
CZasu zmiany powyższej ustawy w dalszym ciągu 

n. ^tanie w mocy. Drugi artykuł zmniejsza uposaże- 
}6a '&d 4—o proc.). Zmniejszenie to jednak „obowiązu- 
1  jpża>s od 1 stycznia do 31 marca 1926 r. włącznie*4, 
v. — o ile nowa ustawa nie postanowi czego innego 

1 kwietnia wszyscy f mkcjo.iarjusze państwowi 
■ ą otrzymywali to samo, co dnia 1 grudnia ub. r. 

u  1,Nl tle jednak interpretacji tych dwóch artykułów 
Urz ° pewn*( nieporozumienie. Wśród licznych 
^ ędnik6w rozpowszechniło się mniemanie, że obu ar- 
3j Ufy te* ustawy mają moc obowiązującą tylko do dn.
I J 3'  u. Wobec tego wielu spodziewa się, że od dn 
J>0i_ etnia nadai będą stosowane ruchome mnożniki, 
ty. ^  schodzi z fałszywego stosowania końco- 

ustępy a r t  2 („Zmniejszenie powyższe itd.) . do 
W  pienvs~ych artykułów, podczas gdy ustęp ten od- 

9 Wyłącznie do art- 2-go.
^'-'"Szenie zatem bytu funkcjonariuszy państwo- 

d 1 kwietnia będzie niewielkie (4—6 proc.).
A. K. -*

Wojna dnmiiwa 
w  ChiRdch;

(Patrz nasze dzisiejsze 
telegramy).

Porażka jakiej do­
znał generał Fang 
zmusiła woiska jego 
do panicznego od­
wrotu. na Pekin. Od­
działy kawalerii w 
zupełnym nieładzie z 
porzuconą oromą po­
suwają się do stolicy 
„niebieskiego pań­
stwa".

„ L a d a  d z ie ń !"  — c ie s z ą  s ię  w  B e rlin ie .
. Berlin, 25. 3. (Teł. wl.) Jasnem jest, że osoba mini­

stra Skrzyńskiego, ze względu na szczęśliwe dla Poiski 
posunięcia dyplomatyczne na terenie międzynarodo­
wym. a zwłaszcza na osobiste sympatje, jakie wśród 
dyplomatów całego świata p. Skrzyński zaskarbić sobie 
zdiolał, czego dowodem chociażby ostatnie oornay ge­
newskie, na których podniesiono specjalnie takt i god­

ności pełne zachowanie delegacji polskiej od dłuiow*tf 
czasu byia solą w oku ópinjł puuiicznej Niemiec,

Stąo też czerpać muszą swe źródło, ostatnie wiado­
mo łoi w prosie niemieckiej o mającym rzekome- nastą* 
pić upadku gabinetu Skrzyńskiego, co według niektó­
rych dzi-ennków jest kwestją kilku dlni.

Widmo nowego przesilenia we Francji.
Nowi sternicy patry państwowej H erriot czy ile Monz e  ? — Ratunek w gabinecie

J e d n o ś c i  n a r o d o w e j .
Paryż, (A. W.) „Petit Parisien" donosi, iż mim-o nie- iż w razie ustąpienia Brianda powstaioy gamner Herrio- 

wątpliwego odprężenia sytuacji politycznej, jakie się ta, albo oe Monzie‘go. Pojawiają się również głosy. Iż 
wczoraj zaznaczyło, w niektórych kołach Izby kryzys > cecną sytuację uratować może jeoymc gabinet jedno* 
rządowy uważają za nieunikniony. Przyum  mówi się, ści narodowej od Herriota do Polncarego.

W z ro s t im p e r|a |lz |fri:u  r o s y js k ie g o
D ą ż e n ie  B o l s z e w j i  p o  p e m n i e j s T e n i r  w p i s ó w  P o l s k i  n t id  B a ł t y k i e m .

Ryski korespondent „Słowa“ wileńskiego donosi, że 
wtdlug informacji prasy tamtejszej odbyło się w Mo­
skwie posiedzenie kolegjum komisariatu dla spraw za­
granicznych, poświęcone państwom bałtyckim, Poisce i 
Rumunji.

Z obszernym referatem wystąpił poseł sowiecki w 
Rydze Czernich. Oświadczył on, że najważniejszym 
zadaniem polityki sowieckiej jest niedopuszczenie do 
stworzenia związku państw bałtyckich z Polską* Po­
przednie próby pokłócenia państw bałtyckich miedzy

sobą nie dały rezultatów. Sowiety za mało również wy­
zyskały spór polsko-iitf wski.

Polityka Sowietów dążyć winna do zupełnego izo* 
lowania państw bałtyckich od wpływów Kolski, a pod» 
porządkowania ich- v'pływom rosyjskim, p-rzyczem 
Litwa ; Łotwa winna wejść w konta-kt polityczny i eko­
nomiczny z Sowietami; co do Estonji i Finlar.dji, to wy­
starczy, utrzymanie ich tylko w sferze wpfywow eko­
nomicznych. Posła Czernicka upoważniono do rozpo­
częcia odpowiedniej akcji.

Pod osiouą onoy
dopEŚeili s ą Litwini znowu naruszania gran e? potsMó'.
Wilno, 25. 3. (A. W.) Szaulisi litewsco korzystając z kim. celem uniemożliwienia porozumiewania się poste- 

ciemnej nocy niepostrzeżenie przedostali się na nasze runiców po-dgajskiego z centralą w razie napadu na po* 
tereny t!*’ rejonie lasu podgajskiegc 1 koło maj. Europa, graniczne straże- 
zniszczyli, połączenia telefoniczne na przestrzeni pól ----- —-— -**-

O  je d n o ś ć  s ło w i& fc s k ą .
t l ą ż e s ł i c  d o  ( icS ą  , i e n i a  J u g o s ł a w i i  z  B u ł g a r j ą  w  je d n e /  p a ń s f tw o .

Belgrad, (A. Vv.) Prasa jugosłowiańska podaje, iż w gosławji i Bułgarii do połączenia się w jedno państwo, 
Paryżu powstała liga. mająca na celu połączenie wszy- przez co najlepiej zostaną uregulowane sprawy sporne 
stkich połud-niyiyych śjowiań w jedno państwo. W ode- między obu bratniemi krajami Zarząd ligi składa się z 
zwie, wydanej przez ligę zawarte jest wezwanie do Ju- trzech sebów  i z trzech bulgncow.

DLń IDEI MORZA POLSKIEGO.
Warszawa, 26. 3- (A. W.) Generalny adiutant prezyden 

ta Rzplitej gen. Zarudzki Marjan z dnietr 30 kwietnia zosta­
nie. przeniesiony ia em eryturę % powodi ukończenia 59 lat, 
przep:sanych według przepisów lako maksimum dla gene-ata 
brygady. Gan Zarudzki wróci do życia społecznego, aby 
pracować dla i-dei m orza polskiego, kiórej już wiele poświę­
cił wysiłku.

OFENZYWA ABD-EL-KRIMA 
Paryż, 25. 3 — Dzienniki donoszą z Tandem, że na­

leży się spodziewać nowej ofenzywy Abd-elKrimt w 
strefie etuanu. Abd-e'-Krim koncentruje silne oddzia­
ły na tych obszarach. Hiszpania wzmocniła swe woj­
ska przez 20.000 nowego żo><u,trza.



O C O S  P O M O R S K I 27 go mar̂ p 1926 r.

we • M

Z agad n ien ie  ■*rlrowienia fin an sów  jeszcze  n ie  rozw iązan e. — P r o ie k f gab inetu
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Pat yż, 25. 3. (Tel. w}.) Upadek gabinetu spodziewa­
ny jest w pomeaziaiek iub wtorek, kiedy sprawy pro 
wizorjum budżetowego dostaną się na plenum izby.
Rząd stracił nadzieję przeforsowania swego projektu, 
wobec czego sytuacja jest wyczerpująco naprężona 

.Wobec możliwego ustąpienia Brianda wyłoniła się 
Jkómljinacją stworzenia gabinetu koncentracyjnego 
fierriot-dPoincarl, Herriiot uświadczył w wygłoszonej

mowie, że jest za wskrzeszeniem dawnej polityki karte­
lowej z udziałem socjalistów w rządzie, z czego wnio­
skować należy, że by’by skłonny do objęcia spuścizny 
po Briandzie.

„Petit Parisien" pisząc o „narodowem zjednoczeniu" 
zaznacza, że Herriot Jest w barozo dobrych stosunkach 
osobistych z Poincarś, -

Uroczystości 
m n ą c y  m  

nńlmży Kaszmirn
W  tych dniach, od­

byta sio w Ja m n u ,, 
stolicy Kaszmiru (In ■ 
d it> angielskie), wspa- 
m aih kórcr acja no­
wego m aharadży,
H a ii Singa, Rycina 
nasza przedstaw ia
uroczysty pochód or­
szaku koron aoy j nogo, 
który po nabożeństwie 
w świątyni zdąża do 
pałacu maharadży. 
Tron, umieszczony ua 
grzbiecie słoma, zro­
biony był zo śzczeri go 
złota i kości słoniowej. 
Kaszmir jest jedną ■& 

kolonjina
angielskich.

?mdwybot*ciy litewsKz.
M usowe aresztow ania  Pu Tak o w na ECowieńszcz^iaie

Kowno, (A.W.) Policja polityczna dokonała na ca­
łym terenie Litwy Kowieńskie] licznych aresztowań 
wśród miejscowych Polaków. W Kownie aresztowano 
ponownie niejakiego Dobrowolskiego, skazanego po­
przednie na 10 lat ciężkich róbót. Aresztowania przepro­

w adzono w e w szystk ich  tnjasteczkaoh K ow ieńszczyzn r 
N ależy przypuszczać, że  p rześlad o w an ia  te  m o ją  w zw iązku 
ż  w yboram i do se jm u, k tó re  m a ją  s ię  odbyć w  n a j­
bliższym  czasie.

Wspóiny front EO«śnćon>cb
Wobec prześladowań mriejszośoi narodowych i ogra 

niczema przez rząd kowieński ich praw, zagwarantowa­
nych przez konstytucję, przedstawiciele ludności polskiej, 
żydowskiej, niemieckiej i rosyjskiej postanowili przy 
obecnych iryborach do sejmu litewskiego stworzyć 
wspólny front. W tym celu odbyło się posiedzenie

przez IKw ę mnleiszopoi narodowych
ttmie>zośc!, na Którem postanowiono zblokować się przy 
wyborach, a w niektórych' okręgach wystawić nawet 
wspólną listę. Utworzona została komisja łącznikowa, 
która zajmie się technicznem przeprowadzeniem po­
wziętych uchwał.

Nareszcie nie cbcs Ind ntemieosi
dać s!e wyzyskiwać przez nowych despotów.

Berlin. (A. W- Urzędowe wyniki głosowania w  plebis- . razy więcej głosów, niż było potrzebą według przepisów ,u-
cycie przeciw odszkodowaniu dla książąt byłych .domów Pa- staw y o referendum-
nujących dały 12.512.284 głosów, a więc oddano przeszło 3 : —   r-------------

W ilhelm  petom się  do
N ajazd ksiąs^f iJem ieck ich  na Sz-wnjcarją.

W iedeń, 23. S. „Neue ■ Freie ProsseM donusi | W ładze szwajcarskie nie wyraziły jeszcze swej
a Genewy: W  Rugano mówią o tern, że zamek
Trevuno, położony o kwadrans drogi od Lugano, 
miał byó zakupiony przez pośrednika b. cesarza nie­
mieckiego W ilhelma, który ma zamiar — w razie 
udzielema mu pozwolenia na opuszczenie Holandji 
—  osiąśó w wymienionym zamku.

i Opinii w powyższej sprawie. Jak  wiadomo, były 
kronprinz wynajał na Kilka m.esięcy willę w pobliżu 
Locrrno. W  tej samej okolicy mieszka od la t kilku 
książę Fryderyk Hohenzollern z rodziną.

Gdański wódz Eomnnistow
przyarasztowasy za milionrue słoc l̂efsfwa.

„Danziger Vclksstirmne“  donosi, że były  poseł komuni- dze wytoczyły oskarżenie za kilkumUiontwe sprzeniewierzę- 
styczny sejmu gdańskiego Raube, który w swoim czasie u- rJr  w oliwrkiej kasie oszczędności, zaś ze strony władz nie- 
ciekł do Moskwy, został aresztowany w Marsylii, na mocy miieckich poszukiwano Raubego za mniejsze oszustwa, 
gdańskiego listu goń*; tego. Przeciw Raubemu tutejsze wła- —  ------- -------------

URZĘDNICY SIĘ KSZTAŁCĄ.
Otwarcie studjum nauk administracyjnych 

w Warszawie.
Polski Instytut Administracyjny rozpoczyna w dii. 8 

kwietnia dwumiesięczny kurs wykładów dla urzędni­
ków państwowych i komunalnych w dwóch grupach: 
jrawno-admirintracyjnej i ekonomicznej — pod ogólnym 
(kierownictwem praj. Waśiutyńskiego. W ykłady będą 
prowadzone w Warszawie w Państwowej Szkole H!gje­
ny w godz. od 5 do ? wieczorem.

WYROK TRYBUNAŁU HASKIEGO.
W SprawM ubracpi iczeń społecznych na Górnym 

Śląsku i w Alzacji, trybunał międzynarodowy ogłosił 
wyrek na korzyść żezy niemieckiej, mianowicie, że od­
powiednie należności są objęte przez wypłaty z tytułu 
Planu Dowesa.

POSTULATY URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH,

W arszawa, 26. 3. (A. W ) Delegacja centralnego komi­
tetu porozumiewawczego Związku pracowników państwowych 
zgłosiła się u ministra pracy i opieki społecznej i spraw  w e­
wnętrznych, gdzie przedstawiła postulaty pracowników pań­
stwowych, domagających- się bezwzględnego zabezpieczenia 
na wyoadek. bezrobocia.

REDUKCJA W MINIST. SPRAW ZAGRANICZNYCH.

W arszawa, 26. 3. (A. W ,) Z 'dniem  * kwietnia br wy­
stępuje ze służby M. S. Z 36 urzędników średnie, kategorji. 
Od czasu redukcji za ministra Seydy jest to pierwsza .nasowa 
zmiana centrali M. S- Z. Zmiana ta  jest spraw ą bezwzględ­
nie oszczędnościową.

N a g r o d z o n e  
na  Pierwsza) Pomorsk iei Wystawia tioiniaa.a I Prremysła,

m

Wielkim Złotym Hedahtm 
M y d ł o  L N j o m P e c z n e  
Krem LlFjcmlecznji

udelikatnia i pielągnttje cera Żądać w piędzie i
6019 " n r !

POM uRSKIF TOW. PRZEMYSŁU OHEM1CZ .POMERANIA? 
KAZIM IERZ WOLSKI 1 S Y N  w GRUDZIĄDZU.

X * r z e g l ą « i  u o t  i f y e a i h y .
KRWAWY AAMĘT CHIŃSKU

Wojska Li-Czing-Lim w liczbie 10 tys. żołnierzy zaw 
jęły dworzec w  Tiem-Tsmie i wltcnyzyły do miasta, wi­
tane owacyjnie przez ludność. Połączenie kolejowe 
między Tren-Tsinem a Pekinem zostało ponownie przer 
wane Marszałek W u-Pei-Fr zajął 600 wagonów j 30 lo- 
komOtyW i zamierza przetransportować swą armję do 
Pekinu.

Chrześcijański gen, Feng, który parę miesięcy temu 
stał na czele rządu chińskiego, ratował się po klęśct 
armj: narodowej ucieczką i przybył wraz z rodziną sa­
molotem do miasta Urga w  Mongolii, Armja Fenga co­
li się na Kaugan. Na głowę Fenga przeciwnicy uazna- 
ćzyli liagrodę w wysokości 1 mdlj. dolarów.

AUSTRJACCY WSZECHN1EMCY.
Z Wiednia donoszą, że posłowie niemieckiego zwią­

zku krajowego skierowali dc kanclerza związkowego 
Rarneka interpelację, która zwraca się przeciw przy­
jęciom, jakie zorganizowano z okazji wizyty . czeskie- 
gc ministra spraw -zagranicznych Benesza w  Wiecmin 
w dniu 4 marca.

PRETENSJE BELGJl
Z Brukseli komunikują, iż ne ku misji dla sptaw za­

granicznych minister Vandervelde zdawał sprawę o 
przebiegu rokowań genewskich. Następnie wywiązała 
się ożywiona dyskusja, podczas której przewodniczący 
izby Brunet gratulował V.ander\ eldemu z powodu sta­
nowiska najętego przez niego w Genewie. Wszystkie 
partje jednomyślnie uznały stanowisko delegacji belgij- 
skiej w Genewie. Gdyby miało przyjść do powiększe­
nia stałych miejsc w  Radzie Ligi, Belgia również wysn, 
nie swe pretensje cp do stałego miejsca.

POCHWAŁA DLA SKRZYŃSKIEGO.
Paryż, 24. 3. — Mowa Chamberlaina wywołała W 

Paryżu pod wielu względami wrażenie sensacji. Owal-., 
towmość, z jaką kontrolował Lloyda ueorgea, 'była Hf 
prawdziwą niespodzianką.

Jednym ze zwrotów mowy, który wywołał w Pat* 
ryżi* szczere zadowolenie, były następujące słowrf 
Chamberlaina:

„Zupełnie zgadzam się z Coyaem Georgom na Jed­
nym tylko punkcie, mianowicie, że najeży oudac boM 
polityce ministra Skrzyńskiego". <

POGRZEB BRUSIŁOWA.
Pogrzeb Brusiłowa odbył się w niezwykłych dla 

Rosji sowieckiej okolicznościach. W uroczystościach 
pogrzebowych uczestniczyli jednocześnie przedstawi-* 
ciele rządu sowieckiego oraz duchowieństwo prawosła­
wnie: Nabożeństwo żałobne odbyło się w mieszkaniu 
Brusiłowa, skąd trumnę ze zwłokami przewieziono i a. 
lawecie na cmentarz w  klasztorze Nowodziewiczwm. W' 
procesji brali udział delegaci rewolucyjnej rady wojen­
nej oraz oddziały armji czerwonej, Na cmentarzu po-' 
grzeb odbył się z zachowaniem obiządków Cerkiew­
nych oraz przy udziale trzech biskupów prawosław­
nych. Liczne tłumy publiczności odwiedziły mogih 
zmarłego. (Rps.)

KOMBINACJE TROCKIEGO.
Moskwa, (A. W.) Kierownik pizemysm wojennego 

Trocki] wniósł prośbę o dym isję.... Je<st możliwe, żo 
Trockij po ustąpieniu Woroszy!owa: zmoiwu obeimio
stanowisko komisarza wojny.

WCIELENIE REKRUTÓW.
Ukończono już obecni© prace przy woijeienSr dlo $£& 

regów wojskowych Ii-go turnusu poborowych roczniki 
19J4. Równocześnie z tern odbytu się' wcielenie tych 
rekrutów 1903 r., którzy mieli odrócizemia, urlopowa"' 
nia etc.

ip a c y  Rosner.
Warszawa, 23. 3. (aW .) Dziś o godzint© 11-tel 

z rana nagle zmar na, atak sercowy redakton naczelni 
„Nowego Kii-jera Polsldiego“ Ignacy Rosner Urodzd" 
ny 1-gi stycznia 1865 r. w fc-akowie, syn prof dr. me­
dycyny Antoniego Rosnera, 1ikołiczyi wydz. praw ni 
uniw Jagiellońskiego, studjowai następnie w  lipsko, 
Berlinie. W 1892 r: przeniósł się do ‘Wi sdnia , gdzie W  
jął stanowisko w Min. Oświecenia. Nast ępnic pełr,i' 
obowiązki zastępcy ministra do spraw Galicji Obrani 
na posia do parlameniu wiiedeńskiego, repruzentow^ 
przez szereg lat okręg Rozwadów-Mielec, należąc 
stronnictwa konsewatywnego, a jednocześnie bY 
współredaktorem ..Cziasu". Przez gabinet BadenicS^ 
został d owo łany ńa szefa biura prasowego prezydjim 
Rady Ministrów; na tym urzędzie pozostawał w ciąfj-h 
kilku lat W  1915 r. został zast. komisarza rządu austrWI 
węgierskiego przy Radzie Stanu Król. Polskiego. Yy 
1919 r. wstąpił do redakcji „Kurjera Polskie ;o“ ktof (] 
go redakcje naczelną objął w tymże roku. W styą^flł. 
1926 r. stanął na czele „Nowego Kurjera Polskteg'* 
sierocił żonę Zofję z Estreicheroiw, trzech synów; i c6&*-
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Niedziela palmowa 
w  Hiszpanii.

W idoczne na rycinie 
gałęzie palmowe, po 
uprzednim poświęcę* 
nin ich w kościele, 
zostają umieszczane 
na balkonach domów.

Bezkarne gwa
Policja  kowieńska fi

Wilno. (A. W.) Z pogranicza donoszą, że w znanej 
2 ostatnich zajść o las podhajski miejscowości Kiernowc 
na Litwie, dokonano zuchwałego napadu na mieszkańca 
tej wsi polaka Januszkiewicza, którego władze litewskie 
Podejrzewały o porozumiewanie się z władzami pol­
skiemu Napadu dokonano z namowy miejscowego pro­
boszcza Lenarda, znanego polakożercy.

i|ty Litwinów.
Dleruje band ytyzm .

Napastnicy, którymi okazali się szaulliśd, pobili 
ciężko Januszkiewicza, a córkę jego nieletnią zgwałcili. 
Zaznaczyć należy, że policja, mimo natychmiastowego 
wezwania, przybyła na miejsce wypadku dopiero na 
drugi dzień po zajściu,

*

Bunt w wiezieni
W arszawa. 26. 3. (A. W.) W więzieniu białostoctóem 

■wybuchł bunt więźniów, odsiadujących wyroki termi- 
howe. Na dany znak więźniowie podnieśli krzyk i ha­
łas. Policja konna obstawiła gmach sąsiadującego wię­
zienia, w którym przebywający jednak więźniowie za­
chowywali się spokojnie. Wieczorem około godziny 5

n białostooMem.
więźniowie odwołali zapowiedzianą głodówkę w zamian 
za przyrzeczenie ze strony naczelnika, iż zawiadomi 
władze centralne o żądaniach więźniów. W sprawie tej 
udał się do Białegostoku dyrektor departamentu wię­
ziennictwa w ministerstwie sprawiedliwości Głowacki.

Komuniści agitują i
Zaburzenia

W ilno, 25. 3. CA.W.) W dnia wczorajszym tłum 
bezrobotnych w liczbie około 300 osób, podżegany przez 
Agitatorów, oblegał wydział Opieki Spolecznei Magistratu 

Wilna, żądając wypłacenia dotażuych zasiłków i wy-

wśród bezrobotnych.
w  W iln ie .

dawania bezpłatnych obiadów. Wobec pogróżek zdemolo­
wania urzędu wezwano policję, atóra rozproszyła de­
monstrantów, aresztując jednego z pośród agitatorów.

Bo społeczeństwa polskiego!
Śląsik, stara ziemica piastowska, przechodzi ciężkie 
silenie ekonomiczne, jako następstwa światowej 

 ̂°iny pośrednio, a charakterystycznych warunków dla 
j^chodnich kresów, zwłaszcza Śląska, bezpośrednio, 
r-st to wprawdzie stan przejściowy, lecz trwa i trwać 
jadzie przez dłuższy czas, a tymczasem dymić przesta- 

kominy kopalń i hut, a masy bezrobotnych przekro­
i ł y  już liczbę 74 ty sięcy ... i zostały zepchnięte na 

nędzy. Masy te jednak, które w czasie powstań 
reskich wykazały upome bohaterstwo, cierpliwość i 
wytrwanie i teraz wykazują te same zalety i napawają

całą Polskę niezłomną wiarą, źe lud polski na Śląsku 
przetrwa czas klęski.

Ale młode pokolenie, przyszli obywatele, dziatwa w 
wieku przedszkolnym i szkolnym, ginie z głodu i zimna

Statystyka lekarzy szkolnych wykazuje, że w bie­
żącym roku szkolnym przeciętnie 70 proc. dzieci szkol­
nych traci na wadze Znaczy to, że stosunki gospodar­
cze wstrzymały 70 proc. młodzieży w rozwoju, że dział 
wa szkolna na Śiąsku kona powoli głodna i naga. Nie 
wyciąga jednak rak jest uporna w wytrwaniu, jak jej 
ojcowie i matki. Głód i nędza obniża w polskiej mło­
dzieży charakter moralny, głód i nędza łamiie dumne ro­
śliny, na piastowskiej ziemi wykwitłe. Choroby rozpo­
czynają w tych młodych szeregach swe straszliwe żni­

w o ...  Na tern tragizm, na to smutne zjawisko społe­
czeństwa Rzeczypospolitej nie może patrzeć obojętnie 
i nie będzie. Pomoc lokalna na obszarze śląskim dla 
stu dwudziestu tysięcy głodujących dzieci nie w ystar­
cza.

Dlatego podpisany Komitet śle na całą Polskę wici 
trwogi i wołanie o pomoc dla ginącej z głodu polskiej 
dziatwy szkolnej na Śląsku. Wierzymy, że nie będzie 
jednego Polaka, któryby choć groszem nie przyszedł 
z pomocą, nie będzie powiatu na całej polskiej ziemi, nie 
będzie miasta ni wioski, któreby nie pospieszyło z nie­
sieniem pomocy dla polskiej dziatwy szkolnej na Ślą­
sku. Wierzymy, że nie będzie towarzystwa społeczne­
go, kulturalnego, czy ekonomicznego, korporacji czy In­
stytucji, któreby nie odpowiedziały odzewem na nasze 
wołanie — i to od Bałtyku po Karpaty, od Odry , po 
Prypeć

Wierzymy, że pomoc całej Polski będzie odpowia­
dać wielfcej potrzebie, że pomoc ta będzie wydał na i 
trwała tak długo, jak długo bezrobocie mas pracujących 
na Śląska nędzą swą o pomoc tę wołać nie przestanie.

Potrzebujemy grosza gotowego, obuwia, ubrań, bie­
lizny, żywności, mąki, ziemniaków, grochu, książek 
szkolnych i zeszytów. Ofiary w gotowym groszu pro­
simy nadsyłać pod adresem: Naczelnik Wydziału O- 
świecenia Publicznego, Katowice, ul. Szafranka.

Ofiary w naturze prosimy nadsyłać dla Komitetów 
Powiatowych w następujący siposób:

1) Województwo lwowskie, stanisławowskie, tarno­
polskie i krakowskie pod adresem: Powiatowy Uiząd 
Szkolny, Katowice I szkoła wydziałowa;

2) Województwo warszawskie i poznańskie pod a- 
dresem: Powiatowy Urząd Szkolny Świętochłowice IU 
w Wielkich Hajdukach.

3) Województwo pomorskie i łódzkie pod adresem: 
Powiatowy Urząd Szkolny Pszczyna III. w Mikoło­
wie.

4) Województwo wołyńskie i białostockie pod adre­
sem: Powiatowi' Urząd Szkolny w Tarnowskich Gó­
rach. r 7 y* . T .: J .

5) Województwo wileńskie lubelskie i poleskie pod 
adresem. Powiatowy Urząd Szkolny Rybnik I. w Ryb­
niku.

Komitet niesienia pomocy niezamożnej polskiej 
dziatwie szkolnej na Śląsku.

Komitet honorowy: J. E. August Hlond, Biskup Śląski, 
Zygmunt Żurawski; .Wicewojewoda Śląski, Konstanty 

Wolny, Marszałek Sejmu śląskiego.
Związki i organizacje polskie.

Komitet wychowawczy: Karol Stach, Naczelnik Wy* 
działu Oświecenia Publicznego, prezes; Witold Wysoc­
ki, W izytator W. O P., wiceprezes I; Ryszard Wydra, 
poseł na Sejm Śląski, prezes chrz.-narod. stow. naucg 
szkół powsz. w Woj. Śląskiem; Józef Szafran, kierow­
nik szk. powsz. w  Mysłowicach, prezes Związku Poisk 
Naucz. Szk. powsz w Woj. Śl.; Reszółko, naucz. szk. 
wydz. w Katowicach, sekretarz; Jarmuinowski ąyr.

Banku Gosp. Kraj. w Katowicach, skarbnik.

PRZEDSTAWICIEL FORDA W  POZNANIU.
Poznań, 26. 3, (A. W-) Do Poznania przybył główny dy­

rektor reprezentacji fabryk Forda, mieszkający stale w  Ko­
penhadze i p o d ją ł. starania o uzyskanie ogromnego stoi­
ska dla w ystawienia w yrobów  Forda na VI-tym targu pornań- 
skim ., t

Chciał on początkowo Wynająć całą wieżę górnośląską, 
jednak dyrekcja targów  nie zgodziła się na tę propozycję 
Zainteresowanie targami głównie ze strony zagranicy ies- 
bardzo duże.

(3
^ C Z Y S Ł A W  SMOLARSKI.

Poszukiw acz zfofa.
Powieść z tajemnic polskiej althemjL

^  doszło do tego, iż mieszając raz ciekawie łyżką w 
jjg^&ninie drogich ziół, piasku, cyny i krwi zwierzęcej, 
Pot skóry z buta z kotła wyciągnął. Żałowałem 
Ha u SWych postępków, gdy umarł nagle po wydaniu 
^dośw iadczenia ostatniego, pożyczonego już woru ta- 

Pozostałem niespodziewanie sam jak palec, niby 
zclci>tly’ a w sruncie rzeczy do żadnego rzemiosła ni"- 

®y, chyba do praktyk alchemicznych, których sztu- 
\Zagadikowe zaklęcia nieźle posiadłem, 

by J^ówczas to zajął się mną pan Wątorek i zamiłowa- 
s^ym  zyskownym zawodzie, postanowi! na szyn- 

pjj. '1 mnie wykierować. Przylgnąłem doń z powodu 
P i ^ nej mi opieki i od roku już w białym fartuchu u- 
żyięj^łęm praktykę w jego gospodzie, na co nie skar- 
t>$/^ .się, gdyż miąłem wrodzoną do nieznanych mi 

» a w o ś ć ,  a tych nigdy za stołami nie brakło.
dziedzictwo zabrałem z sobą kilka ksiąg 

Ufj d k, Których nikt kupić nie chciał, oraz duży ta­
nie y|rewni§ny, roboty prostej, na którym dość meudo! - 

^ T t e  były rylcem następujące słowa:
S a t o r 
A r e p o 
T e n e t  
O p e r a  

p  R o t a s
d2fo]^®ZCziain> iż niemało czasu musiał ktoś stracić, 

5 z w C7 ny .napis ten wymyśleć. Czytać go można było 
m1' tak j na wspak i_od dołu i od góry. a zawierął 
p?’ ktńf zteckiem dowiedziałem sie, magiczne zaklę-

?n[e ognia i chorób miało chronić. Na talerzu
w îska ^ n''eraz jadaliśmy z Jędrusiem, ale w czaro-

I On moc wierzyłem święcie, chociaż nie uchro-
W L ferci °ica meK°-

pomniałem już, iż trudno mi było w  vdeczór ów

zabrać się do czytania książek, nawet owego dzieła me­
go rodzica, które dziś przy mnie znakomity pan wspo­
mniał i pochwalił. Podniosłem się zatem cicho i, jak 
bywało to nieraz, zeszedłem na dół, by spojrzeć, czy 
stary kiper Józef śpi. Miał on tę słabość, iż w nocy 
przesiadywał długo w piwnicy, próbując po kapce róż­
nych win, że nigdy nieupijal się jednak, a na winie wę- 
gierskiem znał się jak nikt, więc pan Błażej pobłażał tej 
jego słabości..

Piwnicę słabo tylko oświecaj kaganek. Pan Józef 
nie zdziwił się na mój widok. Siedział właśnie na becz­
ce, palec podnosił ku niebu i groźnie a straszliwie pocią­
gał czerwonym nosem.

— Znowuś przyszedł tu, smyku — powitał mnie do­
brodusznie. — Bóg ci zapłać, że odwiedzasz starego. 
Przyjdzie, powiadam ci, niezadługo dzień, gdy umrę w 
tej samotni i powiedziałbym ci, gdybym nie był dobrym 
chrześcijaninem, że pragnąłbym pochowanym być w tej 
piwnicy. Taka dola moja 1 twoja, takaż może być. Żeń 
się chłopcze, powiadam ci, żeń się! Zmarniejesz, gdy 
pójdziesz w życie bez białogłowy.

Nie wiedząc, co odpowiedzieć na to wezwanie, zbli­
żyłem się nieco trwoźnie, a kiper mówił dalej:

— Dam d  miodu odrobnię z gąsiorba, o którym nie 
wie nawet nasz gospodarz, gdyż taki ów miód dobry 
był, iż za własne oszczędności go kupiłem. Stanu wol­
nego jesteś ty i ja, m-ożemy więc przypić do siebie. Znu­
dziło mi się już to moje piwniczne życie, a zasie boję, się 
kucharki Wikty, któraby chętnie za mnie za mąż się 
wydała.

Skosztowałem miodu, który wcale mi nie smakował, 
gdyż zbyt mało był słodki, a zapach miał pajęczyny. 
Wrażenia tego jednak nie dałem poznać po sobie, a 
przeciwnie mlasnąłem językiem, jakgdyby w wielkiem 
ukontentowaniu. Miałem nadzieję, źe kiper opowie mi. 
coś o jednej z rozlicznych swych przygód, gdyż wiele 
w życiu podróży odbywał przyczem poznał Węgry, a 
nawet Hiszpanję, dokąd wysłano go przed laty po kup­
no alikantu. Dziś widzę, iż -nie wszystkie jego opowia­
dania były dla młodych uszu stosowne, ale słuchałem

ich tern chętniej iż Józef, gdy był w humorze, trakto­
wał mnie jako kolegę i niczem powagi swej nie dawał 
mi odczuć.

— Spać będziesz dobrze po tym miodzie — rzekł po­
ważnie — a sen w życiu, to rzecz słodka, bodaj z wszy­
stkiego najsłodsza. Nie sądź, iż ja dla przyjemności 
siedzę ninie tta tej beczce, ale wielka ilość win i akwa- 
wity, których musiałem próbować w życiu, czyni m) ru­
mor w głowie, a przed oczy nieraz okropne sprowadza 
mi obrazy. Szlachetny nasz kiperski zawód jest, a!e 
zbyt ciało i wyobraźnię rozpala. Mało brakło, a byłbyś 
mnie tu nie zastał, gdyż zaprawdę leżałem już ną po­
ścieli, ale uczyniło mi się jakoś tęskno za młodością i zs 
chatą mych rodziców, więc przyszedłem jako zwykle 
koić troski swe w piwnicy.

— Toście Józefie — rzekłem nieśmiało — z tej sa­
mej przyczyny, co i ja, usnąć nie mogli, gdyż i ja roz­
myślałem o ojcu swym a matce.

— Widzisz! Młody jesteś, a już wspominasz. Wiem, 
iż przyszedłeś wyciągać mnie na gadkę jakąś. Powiedz 
jakiej chcesz, a opowiem ci, chłopysiu.

Ośmielony już zupełnie głosem jego jakgdyby mięk­
kim i serdecznym, rzuciłem mu pytanie:

— Powiedzcie mi, skąd pochodzi godło naszei go­
spody?

Kiper kiwną się na beczce i świsnął nosem tak prze- 
ciągle, iż przeżegnałem się. gdyż wydało mi się, iż na 
takie wołanie jakiś djabeł musi odpowiedzieć i wyieść 
z kątów piwnicy. Na szczęście nie pojawił się nikt.

— Dawne to dosyć dzieje są, gdyż to, co opowiem 
ci, wydarzyło się jeszcze za czasów koronacji króla 
Zygmunta, Starym _ później zwanego. Zjechało się wów. 
czas wielu panów i rycerzy, a gospoda nasza była peł­
na, zwłaszcza, iż była jeszcze połączona z zajazdem. 
Trzech rycerzy przyszło do niej. Nie znał ich nikt, a 
nie rycerze to byli, lecz przebrani zbóje i mordercy, 
którzy rabowali podróżnych w strasznych gęstwiach 
puszczy Niepołomickiej. Usiedli spokojnie za stołen i 
kazali sobie wina dać, w tern nagle, . .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zasądzeni* defraudantów
w k rak ow sk iej izb ie  b oń teo li pań stw a.

Obrońcy zastrzegli sobie 3 dni do nam ysłu.
Kraków, 25. 3. (A. W.) Dziś w godz. popołudnio­

wych przewodniczący trybunału ogłosił wyrok w spra­
wie o nadużycia w okręgowej izbie kontroli państwa. 
Trybunał uznał obu oskarżonych winnymi zibrodni 
sprzeniewierzenia, a to w szczególności byłego prezesa 
tej izby, Kasińskiego, za sprzeniewierzenie kwoty 1354 
złotych i b. rachmistrza izby, Bilińskiego za kwotę 3456 
złotych, Kasiński został skazany na 6 miesięcy więzie­
nia, Biliński na karę więzienia przez 1 rok, zaostrzoną

raz w miesiącu z zaliczeniem trzech miesięcy aresztu 
śledczego.

W motywach wyroku przyjęto odnośnie do Kasiń­
skiego okoliczności łagodzące — nienaganne życie i 
stworzenie psychiczne, odnośnie zaś do Bilińskiego — 
nienaganne życie. Obrońcy zastrzegli sobie trzy dni do 
namysłu. Skazani pozostają na wolnej stopie do czasu 
uprawomocnienia wyroku.

K o lo n ia  p o ls k a  w A d a m p o ln  (Turcja).
Niedaleko Konstantynopola, na stronie Mało Azja- 

iej mieśei się nieduża kolonja polaków-rolników 
„Adampol“ nazwana tak na cześć Adama Mickiewicza.
Kolonistami są Polacy, z których część osiadła tu jesz­
cze za czasów powstań, są to przeważnie byJi kozacy 
polscy Czajkowskiego. Część ich przyjęła manometań- 
stwo, większość jednak pozostała katolikami, wszyscy 
zaś zachowali wielki patrjotyzm i gorącą miłość dla 
opuszczonej ojczyzuy. W okresie wielkiej wojny, oraz 
domowej wojny tureckiej, kolonja ta  bardzo podupadła.
Składał się na to upadek gospodarczy Turcji, napady 
rozbójnicze, które pozbawiły kolonistów znacznej części 
mienia. Obecnie, z nastaniem spokojnych czasów, mo-

Podróż harcerzy polskich samochodem ,Forda‘ naokola świata
Śm iałe przedsięw zięcie harcerzy warszawskich. — Podróż będzie trw ała cztery

lata. — Doniosłe i odpowiedzialne zadanie.

żemy z zadowoleniem, zanotować wiadomość, o znacznej 
poprawie bytu naszych rodaków w Turcji. Dzięki nie­
strudzonej gospodarności doprowadzili oni swą kolonję 
do poprzedniego, kwitnącego stann. Coraz więcej 
wzmaga się ruch wycieczkowy, konstantynopolitańczyków 
do Adampola, w łecie na letniska, a w zimie na polo­
wanie. Powoduje to stały dopływ gotówki kolonistów, 
cieszących się, dzięki swym zaletom i pracowitości, 
względami letników i turystów. Zorganizowana zaś sa­
moobrona po kilku udaremnionych próbach napadów 
bandytów, zabezpieczyła na zawsze Adampol przed roz­
bójnikami.

Warszawa, 25 marca.
Z wiedzą i poparciem naczelnictwa Związfcu Har­

cerstwa Polskiego, oraz komendy chorągwi stolicy, zo­
stała zorganizowana ekspedycja harcerska naiokoło 
świata, w której udział biorą instruktorzy-harcerze 
warszawscy, studenci uniwersytetu warszawskiego, ja­
ko kierownik ekspedycji Jan Wacław Łada, jako kie- 
rowca-mechamk Jerzy Jeliński i jako operator filmowy i 
sekretarz Eugenjusz Smosarski.

Podróż będzie odbywać się samochodem turystycz­
nym „Fcrda“, specjalnie dostosowanym do camping‘u 
(życie obozowe, noclegi pod namiotami), według projek­
tu opracowanego przez inż. Tańskiegd. Ekspedycja 
skieruje się według ściśle określonej marszruty przez 
te kraje, w których znajdują się braterskie organizacje 
skautowe. Podróż będzie trwała od 1926—1930 r. na 
przestrzeni 280 tysięcy kim.

Poza celami turystycznosportoweml ekspedycja ma 
na celu głównie szereg zadań o pracy czysto skautowej.

Prace przygotowawcze trwają już odi 2 lat i całość jest 
opracowana i zorganizowana, aż dó najdrobniejszych 
szczegółów, pod kierunkiem rzeczoznawców, solidnie i 
po harcersku.

Doniosłe i odpowiedzialne zadanie propagandowe 
będą mieli uczestnicy do wypełnienia, szerząc polskość 
za pomocą urządzanych odczytów, wyświetlanych fil­
mów itp.. Zresztą samo dokonywanie podróży, będzie 
niemałą propagandą.

Ekspedycja harcerska podstawowo jest zorganizo­
wana zapormocą funduszów uczestników ekspedycji, o- 
pierając się na „samowystarczalności". Fundusze na 
dokonanie podróży będą zdobywane następująco: u- 
czestnicy ekspedycji jadą jako korespondenci szeregu 
pism, następnie zapomocą świetlnych odczytów, wy­
świetlanych filmów, które nabierają ze sobą oraz ze 
sprzedaży „Płyty Polskiej", wyrobów „Kilimu Polskie­
go", których próbki okazowe zabierają z sobą, ze sprze­
daży marek harcerskich, pocztówek itp.

Wspaniały pogrzeb zasłużonego obywatela i znakomitego
uczonego ś/p. prof. TiUa.

Lwów, 25. 9, (A.W.) Wczoraj odbył się tutaj po­
grzeb ś. p. profesora Ernesta Tilla. W obrzędzie pogrze­
bowym uczestniczyli najwyżsi przedstawiciele władz, 
instytucyj naukowych, społecznych oraz liczne rzesze pu­
bliczności. Egzekwie w domu żałoby Odprawił arcybiskup

Twardowski. Nad trumną przemawiali między innymi, 
rektor Uniwersytetu Lwowskiego profesor Porębowicz, 
imieniem Akademji Umiejętności profesor U. J.' Zoll 
oraz imieniem Komisji Kodyfikacyjnej generalny sekre­
tarz dr. Rappaport.
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„Mail ol Kent"
parowiec angielski 
utrzymujący komuni­
kację między Doyerem 
i  Calais został przez 
burzę ciężko uszko­
dzony. Ze zmiażdżo­
nym dziobem z trudem 
zawinął do najbliższej 
przystani. W ielu pa­
sażerów zostało ran­
nych.

G w ałto w n e śn ie ż y ce  nas Z a ch o d zie .
W e Francji leży śn ieg  grubości 10 cm .

(AW). Z rozmaitych okolic Francji a w 
szczególności z departamentów południowych, nadchodzą 
wiadomości o nowych opadach śnieżnych. W departa­
mencie Yar grubość warstwy śnieżnej wynosi 1 0  cm.

Rzym, (AW). Z północnych Włoch donoszą o ob­
fitych opadach śnieżnych, szczególnie w górach liguryj­
skich koło Genui.

OSZUKAŃCZf BIURA POŚREDNICTWA PRACY.
Wyzyskiwanie poszukujących pracy na obczyźnie.

Różni aferzyści międzynarodowi chcą zrobić pienią­
dze na bezrobociu w Polsce. Niedawno wiele , osób o- 
ćrzymało prosjwkty tygodnika „Międzynarodowi Ry­
nek Pracy", wydawanego przez biuro pośrednictwa 
pracy O E. Amśersa w Hamburgu. Prospekt ten zape­
wniał. że każdy, kto nadeśle 10 zł., otrzyma spis wol­
nych posad w  $razylji, Kongo i wielu innych krajach, 
na niesłychanie ponętnych warunkach.

Znalazło się sporo naiwnych, którzy posłali 10 zł. 
1 . . .  niczego się nie doczekali.

Zapytane pr;fcz konsulat polski władze w Hamburgu

odpowiedziały, że nic nie wiedzą o Andersie, ani o  jego 
biurze i piśmie, natomiast sporo otrzymały już skarg 
na jego oszukańczą działalność.

Ponieważ sporo podobnych wydrwigroszów pro­
ponuje takie pośrednictwo do Turcji, Peru i innych kra­
jów, inżynierom, technikom i wogóle ludziom, od któ­
rych można jeszcze coś wyciągnąć, zainteresowani nie 
powinni ryzykować żadnych wydatków, a szczególniej 
— podróży, przed sprawdzeniem informacji w urzędzie 
emigracyjnym (Warszawa, Królewska 23), który spe­
cjalnie zajmuje się terni sprawami i ma możność dokła­
dnego sprawdzenia ich przez polskie placówki zagrar 
raiezne.

bo wszystkich zarządów kół śpiewackich
i. Okręgu Madwiślaiiskibgy.

W myśl uchwały delegatów tegoroczny zjazd kól 
śpiewackich odbędzie się dnia 13-go czerwca bi r, Si 
Chełmży.

Celem przygotowania przedwstępnych prac, prosi* 
my wszystkie kota śpiewackie o nadesłanie następują* 
cych danych: 1) Imię i nazwisko oraz adres prezesa i 
dyrygenta koła śpiewackiego; 2) jakiego rodzaju chór 
(męski, mieszany, żeński); 3) jakie pieśni konkursowe 
przygotowuję koło na zjazd, podać tytuł pieśm i kompo­
zytora (najwyżej 2, a to na chór męski i chór miesza 
ny); 4) ilu uczestników przybędzie na zjazdi i z jakim 
chórem, czy żąda koło kwatery.

Zawiadamia się, że na zjeździć bęćn śpiewane 
wspólnie pieśni: „Dwie dole" — chór męski Murzyńskie­
go, ,Kosiarz" — chór męski Galla, .Postój piękna gołą< 
beczko" ~  chór mieszany Moniuszki, „Psalm" — chór 
mieszany Gomółki.

Partytury do ogólnych pieśni oiaz nuty na poszcze­
gólne głosy należy zamawiać u dyrygenta p. Marcin­
kowskiego w Toruniu — Starostwo powiatowe, pokóf 
12, o ile możności do dnia 15-go kwietnia, gdyż takowe 
muszą być wykonane, które wyszłe się zamawiającym 
kołom za zwrotem kosztów.

Koła, biorąoe udział w popisach, muszą również brać 
udział w ogólnych chórach. Zarazem zawiadamia się, 
że na walnem zebraniu delegatów zapadła uchwaia, a- 
żeby przy występach konkursowych chórów tutejszego 
okręgu na tegorocznym zjeździe podzielić je na 2 klasy, 
a to: A (chóry silniejsze) i B (chóry słabsze).

W obu klasach będzie wyznaczona pewna ilość na* 
gród, a każde koło ma się oświadczyć, w której klasie 
staje do konkursu, prócz tego przeznaczone po jeonet 
nagrodzie wędrownej dlla obu klas.

Opłata do okręgu wynosi 50 groszy rocznie od 
członka, koło które zalega ze składkami do okręgu za 
rok bież., nie może brać udziału w popisach, w myśl 
zapadłej uchwały delegatów. Koła. które finanspwo pod­
upadły, pc stwierdzeniu przez Zarząd Okręgowy, mogą 
być zwolnione od wkładek po poprzedniem stwierdzeniu 
tej okoliczności. Składki należy przesyłać na ręce 
skarbnika p. Osowskiego — Toruń, Magistrat, Kasa 
główna.

Równocześnie przypomina się, że wysłane kwestio­
nariusze do sprawozdania za rok ubiegły, należy z krót­
kim zarysem działalności Tow. wypełnić i w  dwóch 
egzemplarzach przesłać do Okręgu. —

Wszelkie pisma należy kierować na ręue sekretarz* 
p. Teofila 'Chęcińskiego, Toruń-Mokre, Podgórna 331

Za Zarząd /
Kół Śpiewackich I. Okręgu Nadwiślańskiego.

(—) J. Ratajski, prezes. (—) T. Chęciński, sekretarz.

Swiatawy Kongres Eucharystyczny w
Informacje o wyjazdach l kosztach. J

Międzynarodowy komitet kongresów eucharystyCZ* 
nych w Paryżu podaje do wiadomości, że koszty po* 
dróży obejmują począwszy od portu w Europie: prze* 
jazd okrętem, potem kolejami (wagony sypialne), miesz­
kanie, wikt, autobusy.

Wyjazd z Cherbourg 5 czerwca (Ag. Canadian Na­
tional Railway, Paryż), przyjazd do Cherbourg 7 lipca 
Zwiedzenie: Ouebec, Montreal, Torento, wodospadów 
Niagary, Detroid, Chicago, Washington, Philadelphia, 
Nowy Jork. Koszt I kL dla świeckich 483 dolarów 50 
cts., dla księży 425 dolarów 50 cts., (Napiwki nie są 
wliczone.)

Wyjazd z Antwerpji i z Southampton 2 czerwca, 
wyjazd z Cherbourg, 3 czerwca, powrót do Cherbourg 
7 lipca, powrót do Southampton i Antwerpji 8 lipca, 
(Agencja „Le Globe" w Brukseli). Zwiedzenie: Ouebec, 
Montreal, Nowy Jork, Washington, Chicago, Detroit, 
Torento, wodospadów Niagary. Koszt II klasy dla 
świeckich 429 dolarów dla księży 397. (Napiwki wilczo* 
ne prócz ha okręcie). ,

Chcący wziąć udział w  kongresie zechcą się zwró­
cić do komitetu kongresowego w Warszawie pod adre­
sem: major Aleksander Hanke, Warszawa, Aleja Szu­
cha 19a. Ostatni nieprzekraczalny termin do zgłoszenia 
15 kwietnia br.

Małżeństwo a obraza majestalo.
Czy żona, wymyślając mężowi, może popełnić crimeI- 

laesae majestatis.
Takie pytanie miał do rozstrzygnięcia sąd okręgowy ^  

UskUbie (Skoplje) serbskim.
A stało się tak: pewne mależństwo w  onym Uskflbie 

wszczęło gorącą kłótnię. W  zapale sprzeczki mąż, w etera1 
wojen bałkańskich, potrząsnął sweml orderami i podsunął i* 
pod nos żonie. Ta rozjuszona, w yrw ała mu odznaki hoor- 
rowe z ręki 1 cisnęła je na ziemię, złorzecząc królowi, k tórt 
nie miał nic lepszego do roboty jak obdarzać orderami tak ie#  
,,'diotę".

Spostponowany małżonek i uraźoiiy w  swej durnie woja# 
udał się do sądu, prosząc o opiekę i wymierzenie sprawiedli­
wości Ksantypie,

Sąd w ziął sprawę na seTjo. Wytoczy! sprawę małż-onCe 
w eterana o obrazę króla Aleksandra. I kłótliwa niewiasta 
trzymała wyrok, skazujący ją za obrazę majestatu *»..•■ ***". 
lata więzienia.

Wojak otrzym ał z powrotem ordery, małżonka — wie2*®” 
nie. Teraz nie będą się kłócili. _

— W „suchej" Ameryce. Król przemytników 
holowych w Stanach Zjednoczonych, Emanuel Kessl® ’ 
osiadł w więzieniu. A to z powodu złożenia fałszy^Y 
deklaracji o dochodzie oraz nieuregulowania podatny 
Urząd skarbowy Nowego. Jorku żąda odeń uiszczeń ‘ 
1.560.000 dolarów Dodatku dochodowego za rok 1925-
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D Z I U  S P O Ł E C Z N O - 60S P 0D1R C Z T .
Bezrobocie i wydajność pracy.

Należymy niestety tło tt^o  rodzaju krajów, których 
wytwórczość jest mała i drogą, nie możemy konkuro­
wać z za®raimca bo wy/oby naszego ^raemysłu Kalku­

lu ją  się na zewnętrznych rynkach zbytu o 2C Jo 30 pmov. 
drożej od zagrameznycL.

Niedaleiu prz^s^łość zagraża nam upadadem nasze­
go przemyciu- i ograniczeni będziemy li tylko do wy­
wozu płodów rohńczych 1 surowców. Naeaiugo jednaK 
i te widoki wywozu zostaną dla nas ograniczone, skoro 
Rosja bolszewicka czy inna, swą masową produkcją 
płodów ruiui z j h i surowców opanuje zachodnie .y jk i 
fcbytu.

Wobec talk groźnej komcurencji należy nam zmienić 
nasze ustawy i zdobycze sucjaluo-robotidcze. Pracuje­
my bezwarunkowo za mato, a przytem wydajność pra­
cy jest nfedostaiecju,.

ZaaOdmcŁu możnhby się zgodzie na  8-sodziniijr czas 
pracy, iednag mecnaj ten minimalny czas bedzie poświę­
cony rzeczywiście dla pracy, niech będzie wykorzysta­
ny, aby żadnej minuty nie stracić na próżniactwie.

Pożarem niechaj uzasadniona potrzeba rozszerzenia 
c*asu pracy poza 8 godzi.1, nie będzie wzbrouicwią, ani 
ustawowo karan , jako przestępstwo

Zachoazi obawa, te  rG*oZ*azona u nas akcja do 
zwalczania i łagodzenia bezrobocia, popierana przez 
państwo, powiaty i ofiarne spcweczeństwo, doprowadzi 
w piz.yszłośoi do większego Ouniżeuia wytwórczości 1 
wydajności pracy. —

Najsmutniejszym czy ■irrikielu bowiem w  akcji bez­
robocia jest z&nfk moraifioŚci w  pracy, gdyż masowe i 
dcnwwc/e prace doraźne nie fesztaitą i nie wyrabiają 
robotnika, obniżają wytwórczość i wydajność pracy, 
wytwarzają jej lekcey iżeipe, a nawet odzwyczajaj* od 
pracy rzetelnej i systematycznej —

Przeważnie prace doraźne, przy których obecnie za 
irucniu się bezrobotnych, me zostały wprzód omysiane 
i przygotowane celowo, ani z korzyścią i planowo o- 
Pracowane, lecz dorywczo i na prędoe, wynalezione, 
aby zatrudnić rzesze bezrobotnych, zaspokoić żądania 
i głód potrzebujących.

Prace doraźne są zatem nieekonomiczne i o 100 
procent droższe, jakby K wykonano w normalnym cza 
sie przy wiele mniejszej ilości robotników.

Bezrobotni zaś uważają każdą pracę doraźni, jako 
ńaieżacą się im z natury rzeczy, gdyż w braku jej, upo­
minają się o zasiłki z funduszu bezrobocia.

Jasn mi jest, ze obowiązujący 8-godzinny dzień pra­
cy w powyższych warunkach staje się zupełnie pomiia- 
ay. albowiem niewykorzystany należycie i nie dopilmo- 
wainy, nie daje nawet wydajności 5—6 godzin rzetelnej 
Pracy. —

Ujemne skutki, jakie wymscają o neonie z doraźnej 
akcji dla bezrobocia, winne sobie przypisać nasze czyn­
niki miarodajne, albowiem bezrobocie ogólne ide było 
uiesoodzlanKą i nagle z nieba nie spadło.

Z góry i naprzód należało przewidzieć, że położenie 
gospodarcze państwa musi wywołać bezrobocie

Należało więc naprzód przygotować Dewm celowe 
roboty na wszelki wypadek, ale nie wyrzucać później 
tysiące i mil jony złotych na wsparcia za bezczynność, 
fub na prace nieproduktywne, dorywczo pomyślane, 
bic w porę wykonane i często niepotrzebne.

Akcja dla bezrobocia powoduje również ucieczkę 
Przeważhie młodych 'udzi z rolnictwa i rzemiosła, któ­
rzy tamże pracę porzucają i szukają jej dla łatwiejsze­
go i korzystniejszego zarobku przy pracach doraźnych 
^  mieście lub powiecie

Znajdują się również między bezrobotnymi i tacy, 
którzy uważają prace doraźną tyiko za środek, aby.pó 
*®tu dniach pracy miec możność korzystania z kasy 
'•'horych J jej zapomogi,

W końcu należy wspomnieć również o tych niesu- 
ktienttych, który zataiwszy pobieranie zapomogi z fun- 
Uszu bezrobocia, korzystają równocześnie i z pracy. —

■ Akcja powyższa trwa już kilka miesięcy zimowych, 
•^żdy tydzień poduani? poważne sumy w wydatkach

a miast i powiatów.
_ Dokąd ten stan potrwa I czy następne tygodnie 
/Wyniosą zmianę, czy poza pracami doraźnemi, które 
^ -ze rp aw szy  zasoby komunalne i samorządowe skoń- 
jj|Yć się muszą, znajdzie się nraca normalna i poży-

. która potrafi zatrudnić tysiące rąk, szukających
tedia, okaże się w niedalekiej przyszłości

Miejmy nadzieję, ne tak. —
Inż. J. K.
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Ja% się wywalcza równowagę badżetową.
Gorąca dysputy m inistrów.

Na Ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów toczyła 
się głównie dyskusja między ministrami Zdzieohowskim,
Chądzyńskim i Barlickim, na temat prowizorium budże­
towego. Wywody ministra skarbu spotkały się z ostrym 
orzeciwem. M nister kolei zastrzegł się przeciw m echa­
nicznej redukcji personelu kolejowego, a zwłaszcza

stacyjuego, Minister Robót Publicznych Barlicki sapo- 
w.edział zgłoszenie wniosku o jednorocznej służbie 
wojskowej co spowoduje zmniejszenie budżetu M. 3. 
Wojsk. Z dyskusji dalsze, można wnioskować, że min. 
Skarbu byłby skłonny zgodzić się na pewne podwyżki 
towarowych ta ry f  kolejowych. Dyskusję odłożono.

Prace nad bm
Równoległe z pracami nad zmniejszeniem wydatków 

w budżecie ną roK 1926 Dęp. budżetowy M-stwaSkarbu 
przystąpił do prac przygotowawczych nad prelim ina­
rzem budżetowym na rok 1927,

CeUm amotliwienia władzom gruntownego opraco­
wania wniosków budżetowych Ministerstwo Skarbu wy 
dało ju l obecnie oKOinik do wszystkicn wład« naczelnycn 
w sprawie . przygotowania projektów preliminarzy na 
rok 1927 i nadesłania ich Ministerstwu Skarbu w ter­
minie do 1  lipoa 1&26 r.t poozem Departament Budże 
towy przystąpi oezzwłoczme do nzgadniania preiim na 
rzy z poszczególnemi Ministerstwami i do opracowań a

lżetem 1927 r.
całości preliminarza budżetowego, bj w terminie, Kon­
stytucją zakreślonym t. j. w październiKu, został wnie­
siony do Sejmu.

Przyjęte w okólnika zasady ao opracowaniu preli­
minarza na rok 19 u7 nie różnią się od zasad, na któ­
rych opiera się preliminarz na rok 1926. Wyjątek uczy- 
u.ono tyko co do wydatków na takie inwestycje, które 
wymagać będą nakiadów w kilku okresaoh budżetowych. 
W tycb wypadkacu maią władze podać plan i koszt ca­
łości inwettycyj z wymienieniem sum, przypadająoycu 
na poszczególne okresy budżetowe.

PoIsKie wyroby włóileunicżo do Węg.er.
Dowiadujemy się, ze ooeouie na Węgrzech jest grzeer znaczny i pewny zbyt, zwłaszcza, że nietyLo 

zmacane zapotrzebowanie na towary włókienuicz,e. Wo- węgieiskie sfery handlowe, lecz i rząd wy damie popie • 
bec szczególnie przyjaznych stosunków polskowęgier- ra import z Polski, udzielając mu w siosumur do innycir 
skich polskie towary włókieniiicze mogą mitć aa Wę- pansrw wieuacn ulg.

lak żstpobleo uciocaoe kapitałów.
Już nawet obcokrajowcy zwracają uwagę na fakt piej bymby ułatwić wkłaay w walutach m kraju gdyż 

lokowania przez polskie sfeiy gospodarcze wkład&w do- aienra ule gorszego, niż zaluig prawny, idący wbrew 
larowych w zagranicznych bankach. Zamiast odwoły- życkó
wać się do patriotyzmu w Kwestiach gospodarczych, le- -— ----

Tranzyt drzewa irzez Fuiskę.
Rząd Rosji sowieckiej przedsięwziął kroki, oeiem kazały, że ulepszeni© naszych aanaiow na tej arodze 

uniożiiwionm spMw-u dtzewa Prypecią i Bugiem do podniesiie tranzyt przez Polskę bardzo znacznie i oba 
Gdańska. W tej sprawie odbyły sie już nreobowiązują- stronom zapewni duże Korzyści, 
oe narady facnowców naszych i rosyjskicn. które wy- —

Brag suówench dl
Zwraca się uwagę powszechną, że komisja budżeto­

wa w Sejmie nie zdecydowała sprawy subwencji na po­
pieranie żeglugi własnej. Ogółem przyznano Minister­
stwu Przemysłu i Handlu 4d0 tys zł. na wszelkiego ro­
dzaju subsjdja. Musi ona z tego pokryć potrzeby za-

i  rozwoju ćeglcgi.
lówno żeglugi, jaK i przemysłu ludowego i innych gałę­
zi życiu. W ten spesób żegludze ustawowo sejm nic nie 
zabezpieczył. Może się to fatalnie zemścić na ro«wojit 
marynarki polskiej, gdyż czyni cała ustawę o uopierarM 
jęj złudą-

Reorganizacja Saakc Po:stiego pi
W u ind 2S bm. odbyło się posiedzenie Rady Banku 

Polskiego, na klórem, w związitn z radami prof. Kem- 
merera, rozważano sprawy celowości dokonania pewnych 
zm an w statucie banku. Rada uznała, że statut Banku

rzyoiera wreszcie realne kształty.
w pewnjcb punki-acti istotnie wyniaga pr*epiowadzenia 
zmian w kierunku ułatwienia dziaiałrośoi Banku, jed­
nakże narazie zmiaua statutu nie byłaby wskazana.

PosieJzenie Rady Iw.Tiw . Kupieckich
Polski Zstbedniej.

Unia 22 bm. odby ło się w Poznaniu siódme z kolei 
posiedzenie Razapolu t. zw. Rady Związków Towa­
rzystw Kupieckich Polski ZacnoJniei orzy uuziale 
wszystkich, w skład wchodzących Związków, a miano­
wicie Pomorza (p. Marchlewski), Okręgu NadnotecKie- 
go (p. Bentkowski i Masiak), Poznańskiego tp Mazui- 
kiewicz, Andrzejewski, Szulc i Sikorski), óląssca (pp. Wj- 
de i Walusz). Zebraniu przewodniczył prezes Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu p. Tadeusz Mar­
chlewski. Przean iotem ob/ad było dalsze udoskonale­
nie techniczne organu „Razapolu“, „Świata Kupieckie­
go", ocena którego wypadła n.aa wyraz pochlebnie. 
Szczególnie Śląsk podkreślał Wielkie postępy w uświa­
damianiu tamtejszego kupiectwa, przywykłego de do­
skonale redagowanych pism handlowych niemieckich, 
okazało się. że „Świat Kupiecki" d, zebojem zdobył so­
bie sympatję i uznanie Śląska. Odpowiednie fundusze 
uchwalono jednogłośnie, Pismo to ma niebrwem być 
uznane również za organ kupiectwa Makmolski Zacho­
dniej i wychodzić będzie- w nakładzie oko1o 10 000 
egzemplarzy' tygodniowo. Ze spraw bieżących szcze­
gółowo omawiano: materiał do traktatu handlowego z 
Austrją, ustawę c Izbach Handlowych i ewtl ich orga­
nizację, przygotowanie dc realizacji kredytu hipotecz­
nego w chwili uzyskan.a pożyczki zagranicznej. Dalej 
uchwalono tworzenie sekcji branżowych przy ,Raza - 
polu", obejmujące dane gałęzie z całej Pulski Zachód' 
niej, pfz cezem pierwsza konferencja zwołana będzie
dla hurtowników tytoniowych byłej dzielnicy, jak 
•leż każda organizacja wydeleguje ścisłe określoną
liczbę delegatów jak, dało stałe, wystęnujace w imie­
niu danej branży. I (.dobnie zorganizowane zostaną 
stopniowo wszystkie branże, „Razopol" umożliwia nie- 
tylko najściślejszą współpracę, ale i silą rzeczy interesy 
danej branży n a j s k u t e c z n i e j  b r o n i ć  będzie
mógł dzięki swej sprawnoścj i wpływom. Okazało się 
bowiem, że organizacja kupiectwa mimo, że rozpoczęta 
później od innych, najdalsze zrobiła postępy i jednoczy 
całe kupiectwo w harmonijnej pracy. To też uchwała

o sekcjach przy „Razapcłu* ma doniosłe znaczenie. Za­
padła ona jednogłośnie. Wogćle żadnych różnic za­
sadniczych w poszczególnych delegacjach nie było 
Przy końcu omawiano sprawę sprawozdania Poznania 
w sprawie tworzącej się organizacji gospodarczej sta­
nu śiediiiego na teienie Poznania i politycznej na tere­
nie Pomorza, przyczcm określono stanowisku, jakie wo­
bec tego zajmą na razu organizacje zawodowe handiu. 
Obrady zakończono po kilkugodzinnych debatach, Na­
znaczając następne zebranie w Warszawie w przed­
dzień zebrania Rady Naczelnej Kupiectwa Rzeczpospo­
litej.

Sprawy celne.
-  STOSOWANI! PRZEPISÓW i  STAWEK TA­

RYFY CELNEJ PRZY ODPRAWIE TOWARÓW. De­
partament ceł w okólniku z dnia 17 iutego br L, £fc C. 
1212TI/26 przypomina, że przy ou^rawie towarów o- 
bou iązują następujące przepisy: Cło należy pobierać
według tych przepisów i stawek taryfy celnej, ja m  
obowiązują w  dniu zgłoszenia towaru urzędowi celne­
mu do odprawy, c ile samo p^zez się specjalne rozpo­
rządzenia w s p ra n e  zmiany przepisów lub stawek wy­
raźnie nie stpnoudą inaczej. Przy przesyłkach poczto­
wych miarodajną dla zastosowana przepisów i stawę* 
taryfy celnej ma być data, uwidoczniona nl stemplu 
pocztowym który urzaa pocztowo-celny w druu nadej­
ścia przesyłki do te goj ma wycisnąć nr deklaracji. Na­
leżności celne, policzone według przepisów stawek ta­
ryfowych, obowiązujących w dniu zgłoszenia towaru ao 
odprawy, pobiera się w ciągu ulgowego lerminu, i tą w 
granicznych urzędach cefw ch w ciągu 6 dn' po aoko- 
naniu odprawy celnej, a w wewnętrznych u-zedacn w 
ciągi 14 dni po dokonaniu odprawy celnej O ile w cią­
gu tych terminów strona nie uiści należności, wymierza 
się je według przepisów i stawem taryfy celnej, obowią­
zujących w dniu wpłacenia. W  wypadkach, kiedy to­
wary po nadejściu i zrewidowaniu sa nrzechowywane 
w prjoyatnych składach celnych popiera sie cło według 
taryfowych stawek, jakie obowiązują w dniu uiszczenia. 
Data-zaś przekazania towaru zagranicznego urzędu cel- 
negc no urzędu wewnętrznego, jes. bez znaczenia.

Komunikat Zw. Tow, Kup. ira Pomorzu.
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Co i jak
NA TARGU DRZEWNYM PRZY MIĘDZYNARO­

DOWYM TARGU W POZNANIU.
W Targu Drzewnym na Międzynarodowym Targu 

w Poznaniu bierze czynny udział Ministerstwo Rolnic­
twa i Dóbr Państwowych, wystawiając:

przy pomocy map i wykresów statystykę leśną, 
rozmieszczenie i stan lasów, rodzaje i ratunki drzew, 
rozmieszczenie, rodzaje i rozwój przem ytu drzewnego 
w Polsce;

przy pomocy modeli i pizekiojów rodzaje i gatunki 
drewna z lasów państwowych.

Prywatnemu 1 eśnictwu, Przemystowj i Hanolowi 
drzewnemu pozostaje:

przy porno .y wysresów aać opis i obraz wielkości 
przedsiębiorstwa i rozwój jego produkcji;

p rz y  p o m o ry  ko lekcji próbeK , m odeli, fo to g ra fj? irp, 
d a ć  o b raz  ja k o ś ć  i p ro g ra m u  produkcji.

Wystawić nalepy wszelka produkcję drzewną, suro­
wiec, pótsurowiec i fabrykaty; produkty masowe i spe­
cjalne; r.iatcrja'y ogólne i szczególne; towaiy budulco­
we, ciesielskie, stolarskie, meblarskie, bednarskie, koło­
dziej., zdobnicze i galant.; v7yrooy i pólsurowiec drzew­
ny do autcmobilizmu, lotnictwa, sportu, instrumentów 
muzycznych i precezyjnych; wióry, wełnę, mąkę korę, 
węgle, terpentynę itd.

Zwrócić należy uwagę, że:
1 arg Drzewny test tak targiem jak i wystawą na­

szej produkcji drzewnej;
Targ, Drzewny winien dlać pełny obraz uaszego bo­

gactwa le-nego i produkcji przemysłowej;
Targ Drzewny zorientuje zagranice, co i u kogo w 

Polsce może nabyć zagraniczny kuoiec, unikając po­
średnictwa obcego, dla zagranicy kosztownego, a dla 
nas szkodliwego materialnie i moralnie;

Targ Drzewny nawiąże bezpośiedni kontakt produ­
centa drzewnego z wielkim konsumentem krajowymi 

Podkreślać nie potrzeba. że cel 'i argu jest państwo­
wy,, społeczny i indywidualny. By spełnił wszystkie 
swe zadania, nie wystarcza, że popierą go Rząd i ofi­
cjalne Instytucję, jak Giełda Drzewna i Naczelna Rada 
Drzewna- Musżą również poprzeć go prywato ® przed­
siębiorstw? przemysłu i handlu drzewnego.

Wszelkich informacji, dotyczących udziału w Targu 
Drzewnym, udziela U T. P.

Przedstawicielem Targu Drzewnego z ramienia M. 
U. T, na ziemie Polski środkowei. p ołu d n iow y  j 
wschodniej jest p. inż. Fr. Borsuk, Warszawa. Pbkna 
16 a.

Dyrekcja Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego.

Sprawy społeczne.
DF.LEGaCJA POLSKIEGO ZWIĄZKU K0- 

LEJOWCÓW W PREZYDJUH RADY MINISTRÓW. 
W dniu 23 marca br. odbyła delegacja, składająca się 
z Wydziału Wykonawczego Zarządu Głównego i Preze­
sów Okręgowych Polskiego Związku Koiejowców, dłuż­
szą konferencję z podsekretarzem Stanu p. Studzińskim.

Celem konferencji bjlo omówienie najaktualniejszych 
spraw obecne1 chwili, a przederazystkiem kwestji upo­
sażenia pracowników kolejowych. Pomiędzy innemi zwra­
cała delegacja uwagę na niebezpieczne eksperymenty 
miarodajnych czynników, uwidoczniające się przez za­
miar daleko idącego pogorszenia uposażę® a, którego 
projekt wzbudzi wśród szerokich mas pracowników ko­
lejowych wielkie rozgoryczenie, a który zamiast korzyści 
nógmy spowodować nieobliczalne straty dla Państwa. 
Delegacja wskazała wiele innych źródeł dochodów dla

Jedną z najładniejszych i naj­
bardziej malowniczych uroczy­
stości w Anglji, jest wyjazd 
rybaków na potow. Co roku, 
mniejwięcei o tym czasie, w szy­
stkie nadbrzeżne mieiscowości 
ry backie, czekają z utęsknieniem 
na chwilę wyjazdu. Uroczystości 
to w y p a d a j wszędzie bardzo 
okazale. Rycina nasza przed­
stawia jedną z takich uroczy 
"tości w małej wiosce ryback ej 
w Szzooji, F ilgw n-T ow u. statki 
bogato umamne błogosławi arcy­
biskup Ediuburga. Tłumy ry­
baków biorą udział w uroczy­
stości. Nie należy przytem 
zapominać, że u nas nad morzem 
również odbywają się takie uro­
czystości wypadają one równie 
pięknie i okazale iak zagranicą.

Skarbu Państwa, bez uszczerbku dla pracowników kole­
jowych, fctórjch pobory i tak są juz bard/.c m uimalne.

Po wysłuchaniu delegacji oświadczył p. Minister 
Studziński w zastępstwie Pana Pręmjera Skrzyńskiego, 
że jakkolw es p-ojekt taki istnieje, to jeanaz będzie on 
jeszcze przedmiotem dysbnsji na Raozie Ministrów.

Co do projektu ustaw* emerytalnej dla pracow. 
n eetat., to nie będzie on wycofany z Sejmn natomiast 
nowela do Ustawy emerytalnej dla pracowników etato­
wych wniesiona swego czasu do Se, mu będzie z malemi 
zmianami zrealizowana w medlugin czasie.

Odnrśnie do kwestji przedłużenia procentowych 
obniżeń dotychczasowych w m\śl ustawy sanacyjnej poza
l kwietnia J 926 r., oświadczył p. Minister Studziński. 
xż bęazie ona przedmiotem obrad w Radzie Ministrów 
w an.acL najbhzszycu.

— POSIEDZENIE KOMISJI SZACUNKOWEJ fflg podatku 
przemysłowego, odbyto się wczoraj |  dzisiaj w urzędzie skar­
bowym w Grudziądzu- Komisja ustaliła obroty  za II półrocze 
1925 r. dla całego szeregu płatników.

— TABOR SAMUCHC DOWY W POLSCE. W e­
dług wykazu Min- Robót Publicznych ilość kursujących 
na terenie Rzplitej pojazdów mechanicznych wynosiła 
na 1 stycznia rb. 17 151. W stosunki' do ilości z 1-go 
lipca r. ub. z? lotowany został wzrost ilości pojazdów o 
13 prowent W stosunku do ludności przypada 1 pojazd 
mechaniczny na 156b mieszkańców. W  tej liczbie pry­
watnych samochodów było 8770, doiożek 228F, cięża­
rowych 2810 i autobusów 758.

— DALSZA BUDOWA TUNELU KOLEJOW E­
GO VO!I CfLJCAMI WARSZAWY ZALEŻNA Gil 
UZYSKANIA POŻYCZKI W arszaw a, k5. 8 , (A.W.). 
R oboty przy bodow ie tu n e lu  kolejow ego pod u iicam i W ar­
szaw y p o s tę p u ją  bardzo  pow olnie. K redy ty  państw ow e 
niewy s ta rc za  i ą n a  ukończenie robó t, wobec czego w ładze 
państw ow e rozpoczęły p e r tra k ta c ję  z am erykańskie®  
p rzedsięb io rstw em  Ulen e t  Com p. w sp raw ie  uzyskania 
na te n  cel kredytów .

j— g B H B J ________

Kranika zagraniczna.
-K O L E JE  BELGIJSKIE PODNOSZĄ TARYFĘ.

Komitet rzeczoznawców dla reorganizacji kolei belgij­
skich złożył sprawozdanie, w którem wypov,,edzlał się 
za podwyżką taryf kolejowych o 25 proc., jak również 
za przekształceniem kolei beigijokich w  autonomiczne 
przedsiębiorstwo.

6iel£& pieniężna.
Warszawa, 25 marca.

WALUTY.
Tranzakcje Sprzudaa Kupno 

Doi. St Zjeda. 7.90 7.92 7,88
DEWIZY’.

Dolaiy Stanów Zjea ...............   . . Y  . . . .  7 88
Floreny boien ierskie . . . . . 316 7I
Franki belgijskie  .......................  pU.80
Franki f r a n c u s k ie ............................ ....  27 61
Franki szwajcarskie . . . . . . . . . . . . . .  “ 8.12
Funty a n g i e l s k i e    , .  88,41
K orony a u s t r i a c k i e ................................................................ 111.42
K orony czoskio * * • • • • • * • ♦ • < * ♦ ■ >  •„! #1 83*40

Cslaini bnrs dolara
Warszawa, dnia 26. 3- 1926 r. sodz. 8,30. Nleuf(edo)0tf 

notowano dolar 640 zt. Tendencja utrzymana.

fiiełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

W arszaw a, 25 3. Notowania na Giełdzie Zboto—oT ow ł»  
rowej za 100 kg fr stacja załadowan a, w nawmsach franco 
Warszawa. Pszenica konkrtsowa 775 g/l (132 f. ho1,) 41.001 
żyto kongresowe 876 5 g/ł <116 f. hol.) (23.00), — 66S g /l (114 
f. hol.) (23.00). Obroty marę. Usposobień.e spokojne.

G dańsK , 25. 3. Uizędowe notowania ziemiopłodów bez 
zmiany. Do vóz: pszenicy 10, żyta 480 je :zm enia 20o owsa 
30 top — Notowanie nieur- dor s w  Gd. guia za 50 kg. 
pszenica 1350 ó4*W. żyto 8 - 8  20, jęczm.eń pastewny 7.75 
—8  00. browarowy 8.25—8 75, owies 8.25—9.00, grochami nie 
handlowano, osp; żytnia 5 25 pszenna 6.50—675, mąka żytnia 
60 proc. 26.25, reszta ber zml*nv.

, SUKNIA POPOŁUDNIOWA 7 TAFTY.

Przez Mika sezonów nie będące w noszeniu Suknie taftowe, 
t*a nowo występuj* na w downię mody. Specjalnie uwzględ­
niane przez e^gmidde damy są stroje barwne lub jak tyg 

na szt.1 ryiotoF* — kratkowane.

W i a d o m !6Ż3f‘6.
O R U D Z IĄ D Z  p i ą t e k  2 6  m a r c a  1 9 2 6  r ,

K (1LIN D /I!7Z : Piątek 6 -go marca Emanuela m. 
Sobota 27-go Ruperta.
Wscbód słońca 5 52 zachód l a  2 1 
Wschód kaiężyca 15 4 zachód 5 lg

- * *  BIHLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZU. jest o tw arta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 2H I p+r.): 
codziennie — 1 wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-eJ 
do 7-mej wieczorem Dla dzieci w środy I sohety, od go­
dziny 4-tej do 5-teJ popołudniu.

*
—■%* MUZEUM (ulic? Lipowa nr. 28) jesl otw arte w środy 

I soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę 
śwfęta od godziny ll- te j do 1-eJ w południe.

Na Cheimlńsklern Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(uiica Bydeoska nr 10): w ooniedziafki i czwartki, od
godziny 4-tej do 5-teJ popołudniu.

W Malem T arprie: w  szkole w  niedziele i świętć po na­
bożeństwie.

—•* NOCNE DYŻURY APTEK Od 20 do 27 marca br. 
apteka „Pod Orłem", ul. Trzeciego Maja nr. 25, telefon 360.

♦
— ** KINO APOLLO, 

operze".
Dziś, jutro i pojutrze „Upiór w

— ** KINO ORZEŁ. Dziś, jutro i pojutize: „Hr* Monte 
Chrisio" wspaniałe dzieło filmowe, osnute na tle znanej pu- 
w irści Al. Dumasa.

4.

_ * »  TEATR MlŁJSKI. Dziś w piątek teatr zamknięty^
W  soootę o godzinie 5-tei popołudniu 1 o godz- 8-mej wie­

czorem „GOLGOTA" udramatyzowane misterium pasyine w 
5 obrazach Tad. Nierwsktego z ilustracją muzyczną I. Toma- 
szewskiego. W wykonaniu tego misterjum, przedstawiającym 
żyw ot l meke Chrystusa, bierze udział cały zespół tutejszego 
tearru, chór Tow. śpiewaczego .Moniuszko" (60 osób) 1 kil­
kudziesięciu statystów. Reżyseruje p. Ed. Szafrański. Nowo 
dekoracje art. mał. B. Rysiewskiego.

Ceny miejsc na wszystkie te widowiska zostały znizone, 
..ibowiem dyrekcja pragnie dać możność każdemu zooaczeni# 
tego misterium w  czasie przedświątecznym

W niedzielę, dnia 28 brn. o godz. 4 popoł. i o godz. 8-meł 
wieczorem po raz trzeci i czw arty „GOLGOTA".

Oba te pizedstawienia będą ostatnie, aibow ?m po nie­
dzieli z powodi Wielkiego Tygodnia, teatr nie będzie czynny*

—*• SKLEPY W NIEDZIELE BĘDĄ OTWARTE. Zwią­
zek Tow arzystw  Kupieckich na Pomorzu przypomina zaintere­
sowanym, że w  niedzielę, dr.ia 28 marca, w myśl ustawy o 
czasie pracy- w  handlu i przemyśle, sklepy mogą być otw arte 
od godziny 1-ej do 6-tej popołudniu.

—1*• 410N IC A  (SZKAR* ATYNA) W GRUDZIĄDZU. W;
ostatnich dniach stwierdzoau w Grudziądzu trzy wypadki pR> 
nicy (szkarlatyny) a  mianowicie zachorowań: Lewandowsk* 
— Droga Łąkowa, Nowecki — Cnełmińska 90 j Dąbrowski — 
Cheimińska 28. Przedwczoraj podaliśmy wiadomość o gwal 
townym wybuchu szkarlatyny w  powiecie świeckta,; prawdo- 
podobnie przeniosła się ona obecnie do naszego miasta, to 
też czynniki miarodajne, powinny bezwzględnie przedsięwziąść 
wszelkie możliwe kros; zapobiegawcze, ażeby nie dopuścić do 
rozszerzenia się tei groźnej choroby.

—** PROCES KASZUBSKI, W dniu dzisiejszym odbyWi 
się w tutejszym sądzie okręgowym ciekawa rozprawa o ob­
razę, Jako oskarżeni występują; p )0i. Pohlmann i red. Po- 
blocl.i z Wejherowa, znani w tamtejszych stronach działacze 
na niwie społecznej. Oskarżenie wniósł p. Biliński — na­
czelnik sądn powiatowego w  Wejherowie.
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—** POST A DROŻYZNA RYB* Jest rzeczą charaktery­
styczną, że zmniejszenie zapot.ztbow ania mięsa w  tegorocz­
nym poście jest stosunkowo nieznaczne. W  latach przedwo­
jennych ludność spożywała w  tym czasie ryby, minogi, śle­
dzie, sery etc*, które obecnie ze względu na swą drożyznę są 
niedostępne dla szerszych mas. Produkty te z artykułu pier­
wsze! jjuirzeby sta ty  się obecnie luksusowemi.

Nie tylko więc w zepsuciu obyczajów szukać należy 
przyczyn obecnego mniejszego, niż dawniej respektow ania 
postu.

-* * ]Z  PANf  ŁONU NARuDOWEGG, kryjącego w 
swych podziemiach popioły wszystkich kirólóu naszych 
i rycerskich wodzów, a zaklętego w „Legendę W aw elu', 
którą w niedzielę dnia 28 bm, w południe w Muzeum 
Miejsldem "w Grudziądzu na uroczystem otwarciu wy­
stawy obrazu Wodztocwskiiego „Lrzien Zaduszny w  ka­
tedrze wawelskiej11, wygłosi poeta KazimieiZ K a l i ­
n o w s k i ,  wyjdą ku ram  caienie dziesięciu wieków, 
by przypomnieć, ozom Polska była — i upewnić w 
przejściowej chwili zachwiania się wiai y w siły własne 
— czern Ona oędzie i być mu®

Taka godzina Obcowania z Jucuami przeszłości pe 
trzeona nam dziś bardziej, niżby się trn pozćt zdawać 
mogło; zwłaszcza, że żywe słowc p Kalinowskiego o- 
bok dziwnego nastroju, jest pełne mocy podnoszącej 
ducha i wszędzii budzi entuzjazm licznych słuchaczów.

Dlatego będzie rzeczą pożyteczną, by rozgrzewa­
jącej ducha rapsodii poety słuchali zarówno zatroskani
0 los Ojczyzny poważni oby watele, jak miłujące fą nie­
wiasty, a nadewszystko młodzież dorastająca, której 
nawet władze szKolne okólnikiem ministerialnym za le­
ca ją  pognać obraz wawelski Wodzinowskiego

—** NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE KOŁA POD­
OFICERÓW REZERWY W GRUDZIĄDZU odbyto się dnia 18 
m arca br- o godzinie 7-mej w  lokalu p. ZielifisKlego ul. Długa. 
Zebranie zagaił prezes kol. Mania, w itając delegata Zarządu 
Związku Podoficerów z Poznania gen- sekretarza kol; Po­
deszwę, przedstawiciela Związku Podoficerów; Rezerwy kol 
Marciniaka i członków. Marszaliden, zebrani „ w ybrano Je­
dnogłośnie kol- Marciniaka, k tóry  powołał m  sekrotarzy kol. 
MądjdelewsiriPgo J Frąckowiaka, a do. komisji Skrutacyjnej 
kol. Nowakuwsfciego i Placheckiego- Poczerń nastąpiły spra­
w ozdana poszczególnych członków z ustępującego zarządu
1 na wniosek komisji rewizyjnej udzielono większością gło­
sów  ustępującemu zarządowi absulutorjińu.

W  sstad nowego zarządu w eszli: 1. prezes Frądcowial 
Stefan Forieczna 14, 2. w iccyuezts Andrzejewski Jan, 3- 
sekretarz Tysler Alojzy, 4. zast. sekretarza Szykowski Wik­
tor, 5. skarbnik Walczak Józeł, 6. komendant Mądzielew- 
ski Lecm, 7- ławnikami Polakoweid W incenty i Piotrowski 
Jan. Do komisji rew izyjnej: 1. przewodniczący Graczyk
W ładysław , 2. 1. ławnik Płachecki Jan, II- ławnik Stani-

f ^ W ó d R i  i  l i b L i e r y ^ i  
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slawtsikl W ładysław. Do Sądu koleżeuskiego: 1. przewodni­
czący Nowakowski Jan. (Strzelecka 1), 2- I. ławnikiem Bucz 
kowsłd Bronisław, II. ławnikiem Zeydowsk] Tuunasz.

W dyskusji zwrócił się gen. sekretarz Związku .kol. Po­
deszwa do członków z przemówieniem, zwracając szczególna 
uwagę członkom na to, aby nie zaniedbywać ćwiczeń, pielęg­
nować teiyo ducha podoficerskiego i stać zawsze na straży 
zagrrronycn naszych granic.

—** SPRAWOZDAMF z  a k c j i  p o m o c y  d l a  g l o b  
NYCH DZIECI ZA LUTY 1926 R.
P r z y c h ó d :  2 lutego kw esta zł, 352,76

7 lutego herbatka N. O- K. „ 230,05
13 lu teg j bal i bufet balowy ,, 1354,62

2209,31

razem zł. 4146,74
fWyszczegóimen e 'atków patrz „Gł. Pomorski11 nr 30, 36, 42). 
R o z c h ó d :  a) fabryka chlebf (4 szkoły) zł. 337,23 

b) rnistree piekarscy (2 szkoły) ,  270,— 
za cukier „ 6,15

29,09
' p K i -  

T -  44.40

za kawę 1 cykuffc 
za 5 konwii na mleko 
Central- młeczarnar za ml e to  
Wydatki z powodu balu (zaproszenia, 
m uzyka Kaczmarka, sala itd) „  336,01
w ydatki Jo  bufetu ba-owego (wino i 
■wódka) „ 148,—
iwożni srifolni. za obsługę przy śnia­
dam nać? dl? dzieci „ 30,—

Prrrcitód
Rozchód

n m r ŹL 1293,8? 
&. 4146,74 
» 1293,88

pozostałość na marz. „ zł. 2X2 ,8"
3 a  Komłtft flfc. w?ve*skl pomocy dla głodowch dzfccłt 

(—) Ikr. ćdn, Boniecki*
Spu wd ramo I zgodność * przedłożonymi óukumentami 

*byiei-dzotio.
Grudziądz, 23 m arca iy26 r.

( Komisja rew izy jna:
i " )  Adw. Kaz* W ysocki ( - )  Dr. zygm . Grygler.

-  ** PRZED JARMARKIEM W RADZYNIE. Na jarm arku 
Ićadzyuie w  dniu i-go  1 więźnia kupowane będą przez od- 

'^rduK sh handlarzy 'winie f bvJto  wszelkiego rodzaju 
'j. — "DERZENIE TRAMWAJU Z WOZEM. W czoraj o- 

‘ 1 godziny 9-tej rano najechał na ulicy Strzeleckiej tram - 
na wóz ciężarów?’, naładowany węglem. Skutkiem sH- 

Sn uderzeń13 się obu wozów, w oż"lca Franciszek Barowski,
łftm z 'coz â  na c3mdnik, doznając licznych potłucz 26 na ca 
4  ^ele. N ieszczery-ago odwieziono natychmiast do lecz* 
^  dr Orygiera.
W .*r>* Z KRONIKI WŁMMAN I KRADZIEŻY. Policja aresz- 
W * “ a niejakiego Alfon*a Dąbrowskiego — który  pomimo 
„  młodego w !eku dopuścił s ir szeregu kradzieży. Ostat- 

włamaf ^  da ^ tad ir  sioJiarokiego firmy Bratlsch Otton 
Stycznia), gdzie skrądl 2 piłki nożne j kilka m etrów

B o n a i n i a r z  % n l p ł  w i e ś n k a k R .
R a d t ie j t iy f u ,  pow. starogardzki, 23 marca.
Przed kilku dniami, około godziny 7 wieczorem, 

wracali robotnicy i robotnice od pracy z majątku Ra­
dzieje wd. W  drodze spotkał ich kominiarz F r. FaL- 
jrowski ze Ztiewa.

Jeden z rouocnikó./ pozwolu spbie na następający 
dowcip: „Kominiarz i w nocy kominy zaur.ata“.

Śh  iertelne skałki dowcipu.
Na te słowa Falikowski wyciągnął rewolwer i oddał 

2  sLziiły w kieruuku przechodzących. Jeden strzał 
przeszył spódnicę jedne, z robotnic, a drugi ugodził 
śmiertelnie w brzuch wieśniaka F. Rzoskę.

Postrzelonego odwiez.ono do szpitala w Sta. ogardzie, 
gdzie po Lilka godzinach zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

żakow ska stacja nadawcza pi zeindw!fa poraź pierwszy.
Pierw sza audycja w Języku polskim  jak ą  dotychczas słyszał El ak.>w.

Kraków, AiW. W środą ^leczoretn, znajdująca się 
w gimnazjum pizy ulicy Studenckiej, krakowska stacja 
nadawcza, przemówna poraź pierwszy pomiędzy godi. 
20.15 a 20.45.

Nadany został odczyt o historii powstania krakow­
skiej stacji. Długość fali krakowskiej nie została jesz­
cze ustalona. Na razie odbywać się będą codziennie 
w tych godzinach wysyłki próone.

Audycja wczorajsza była pierwszą audycją w języku 
polskim, jaką słyszał Kra ko w, bowiem warszawskiej 
stacji nie można było słyszeć w Krakowie, z całego 
szeregu przyczyn. Stwierdzono, iż w odległości 30 kim. 
od Krakowa, aparaty detektorowe odebrał 7 audycję za­
pełnię dobrze.

Prokurator sowiecki hersztem bandytów.
W e wsi Premapno, w gub. TJliauowskiej, odaziai Ku wielkiemu zdumieniu władz sowieckich o t*  

kamy otoczył bandę, Która aoson ila szeregu napadów gało się, że wśród bandytów znaiduie s.ę prokifrątor 
rozbójniczych ńa  terenie gnbernji. Pc kilkugodzinnej sowieckiego sądu gubern]aln. w Sjm birska, Dmitr jew, 
walce bandytów ujęto. który był hersztem bandy i uczestnikiem wielu napadów.

Ruch towarsystWn
—(rt) „Lutalą“* Ż powodu choroby prof. E. Dąwidowl- 

czą łekcj: dziś nie będżic, (6214) żarząc.
—(rt) Zebranie miejscowego kola ,,Stow* Ch,ześc Nar. 

Naucz. Szk. Powsz.“ odbędzie snę w  sobotę, dnia 27 marca 
or- o godzinie 7 -mej wieczorem w Seminarium naucz. ul. Li- 
powa Na po.ządku dziennym: 1, Referat p Empla p. t. Rai 
djo. 2 Sprawozdanie z nadzwyczajnego zjazdu delegatów w  
W arszawie — ; p. ŻyborsKa-" Na powyższe posiedzenie prosimy 
o liczny udział członków i sym patyków (6612) Zarząd.

Z  sal* sądowej.
Przez I-szą Izbę Karną Sądu Okręgowego w  Grudziądzu 

zasądzeiu zostali w  dniu 18 m arca 1926 r .:
Bernard Weidemaun, mistrz malarski z Gniewu za znie­

wagę urzędników na luO Zł grzywny.
Ftaudszek. W róblewski rolnik z Tym aw y pow. G u ew  

z? kradzież drzewa nr szkodę plcbatdc w Tymawifc na 6 ty­
godni więzienia*

Jan Klein kupiec z Gniewu za lichwę towarową na 1000 
złotych grzyw ny z zamianą na 3 miesiące •więzienia. W spół­
oskarżony Teofili Kichloi zoota? iiwomionir od winy 1 kary*' 

Bernard Stasiewski z Świecf. na 80O zł. grzywny wzg' 
za każde 15 zł, 1 dzień więzienia, pońleWaŻ nic prow adzi 
należycie ksiąg handlowych.

Emil Senkbeil z Bursztynows za' sprzeniewierzenie broni 
pal i«j na 200 zł. grzywny

Z  P(*mo -za.
—* • TORUŃ. (Jak pracuje „Żłóbek Pomorsk?1"). Śmier­

telność w  „Żłóbku PomorsKiTf11 w  Toruniu, spadla w  ostatnich 
miesiącach niemal do z«ra. Podczas gdy w  pierwszym pół­
roczu r- z. umarto w skutek p,r p y .  mimo wielkiej troskliwości 
o zdrowie dziied, jeszcze blisko czterdzieści proc. niemowląt, 
nie zanotowane od listopada do potowy m arca ani Ic^nero 
.wypadku Śmierci w Żłóbku. Bliższych szczegółów o -Żłób- 
k r M św. Antoniego I rozleglej dziatalnoś-1 Pomorskiego To- 
warzystwE Opieki nad Dziećmi dowiemy się na wałrtem ze- 
b rw 'u , które się odbędzie 29 bm. o goaz. 5-tój popoł* w  auli 
gJimiaźjum żeńskiego Wielkie Garbary

— ** WARLUBIE, pow. św itcld. (Pożar od smarzenta s |„ - 
nlny). Staruszek W*, na ; ybudow aniu tutejszem smarzył 
sobie na patelni słoninę ( dola, dc ego wody. Skutkiem te­
go tłuszcz natychm iast się apa'ił i % tego wybuch ogłeń w  
kominie Skry padły z komine na dach słomiany. 18" krót­
kim czasie spaliły się w skutek tego dom mieszkalny t  siajuia- 

TUCROLA* (Cholera drobiu). W  powlecJ4* ćrasufe 
od pewnego czasu w zastraszający soosób cholera drobiu. U 
pewnego gospodarzu zdschłr w  krótkim czasie W kur.

—** SŁAWĘCIN, pow. chojnicki- (Zamordowane dziecko). 
Niezamężna Ann.j p op!onsl.Ł, służąca u tutejszego osadnika 
J., porod: ił& dziecko f tó usunęła. Dowiedziała się e tern 
poucj?, która natychm iast wdroŁyta śledztwo. Dula 16-gc 
mai ca znalazła on? zwłok] dziecka w stodole p. J* zakopan: 
w  J e m ’ Na miejscu zjawiła fłę sądowe komisja 1 sitwjer- 
dizła, że dz.ecko ży ło pc prrodzęnit i że matka zamordowała 
własne dziecko.

—** JDYNIA. (13-letuia świętokradczyni). W  p ia te l, 
dnia 19-go marca w kościele tutejs-wm 13-letulf< Ewę 
Konieczną z Kamiennej Góry, k tóra od stycznia br. dopusz­
czała się w  kościele kradzieży pieniędzy ze skarbonki na cni e t  
św. Antoniego- P . M aćkowiakowa z Orłowa przytrzym ała ją vt 
dniu fym na gorą* ym uczyrku. Dziewczyna przyznała się do 
kradzieży blisko 6C0  zł.

—** GD ANoK* (Katedra techniki lotniczej pa Politechnice). 
P rzy  wydziale okrętowym politechniki gdańskiej ma być w; 
semejcrzę letnim otw ir ta  kateor? techniki lotniczej. ; W obec 
T/yiokich opłat w ykład 5w I prac w  tym  w yddale bratnia 
pomoc -tudenłów polaków] politechniki gdańskiej chcąc n- 
nioziiwió -wym  ziomkom korzystanie z wykładów zamierza 
ndać się do W arszaw y do IV dep. M. S. Wojsk, z prośbą o 
Pomoc w  zorganizowaniu bibliotek: fachowej i nłatv lenia prak­
tyk  na kursach lotniczych |  w  w arsztatach.

Z całes Rolśki.
v —* KATOWICE* (Tury»iyka śląska rozwija sle ;V budz? 

uznaiitó). Dowodem świetnego rozwoju katowickiego oddziału 
Polskiego Tow arzystw a Tatrzańskiego jest Zwołanie do Ka­
towic ogólnego zjazdu P* T T. na dżien 25 kwietnia bró Zjazó 
ten bidzie piękną manifestacja polskiego ruchu turystycznego 
Wooęc ludnośa śląsKjei. <

—* WARSZAWA. (Śmiertetoa noc dwofea małżonków)- 
Unegda rano, poiicja, zaalarmowana przez dozorcę domu nr. 
15 przy ulicy Foksal w y ważyła drzw i mieszkania pp. Zitno- 
'eżeńskich, gdzie w <ednym z pokojów ujrzano przerażając.* 
y$doż ■ Na łóżku f“żała. żpna, dające ;s!abe znalŁ życia,, tozy 
mana »- śmierteluyni uściskć przez k lę^ącego  przed 
1 npąr .ego o jej kraw ędź sw eg" męż.a, który  — jak sin oka­
zało — był już n-eżywy. Utwierdzone, że oboje rr iłżeństwc 
zaczaozili się przez zbyt wczesne zasuniecie zasuwy od pie­
ca. fanJa  Zimo-leżeńdcą odstawiono do szp ta la  w stanie beż» 
nadziejnym. trupa męża do kostnicy.

—* KRAKÓW. (Napaa na policjanta). Na wywiadowcy 
policji śledcz ej J. Madeja, prowadzącego wieCiOrtm Włamy­
wacza D ro ży ń sk ieg o  napadł z tyłu niełak. Michna, k tó ry  
usiłował aresztowanego odbić. W ywiadowca w "•ale 9 prze­
ciw opryszkom został postrzelony własnym rewolwerem  w] 
okolicę set ęa' Poważnie rannyn wywiadówce 'Wjęło J ę  
uogotowie. Dbu upryszków ujęto.

—* LW ÓW , (Czerwora płachta na grobie Lorwbra1,. W  
ostatnich tygodniach ożywił się niezwykle ruch w ywrotowi: 
Dokonane szeregu aresztowań; likwidując poszczególne ekspOi 
zytury w.vwrotowe. Proewidziant są pozatem u o w ł  aresżtoo 
wania. Onegdaj znaleziono na grobie Botwina — mordercy 
&p. Cechnowslde",  — czerwoną płachtę z napisem żydów- 
śkhr

tSorytna kradzież w orka p.enlęż..ego). Z Kołomyj! do* 
iiosz? c sprytućj kradzieży worka z pieniędzmi zagranicznym 
\.:artośc kUkuhastu tyjęcy złotych Urzędnd nocztow- w 
Kosowie na Pokuciu, odbierając pocztę nadeszli, z Zabtotowa, 
przyjął zamiast oplombowanego worka pieniężnego zwyklyi 
worek z listami, przeznaczony dia 'KuŁ Dopiero Po nadejściu 
reklamacń zauważ?! swą om/lkę. ^rzeprow adzone natych­
miast przez władze pocztowe i policyjne dochodzenie nie.dato. 
żadnych rezultatów. Charakterystycznem jest,, ze w tfrze- 
dzie pocztowym w ZaWo+owie zdnrżyly się już poprzednie 
dw; podobne wyj/adki kradzieży, które cn»tvchczas nie zostały 
wyjpsnlpne. Z ramie.ua Dyrekcj Poczt 1 Telegrafów dre 
Lwowie wiecha) specjalny komisaiz śledczy do ZaWotowa.;

(Pomysłowe włamanie). Onegdaj miało miejsce ciekawe 
yłamauie do sklepu galanteryjnego przy ulicy Skarbkowskiej 

Złodzieje dostali się do sklepu przy  pomoc? podkopu z głów­
nego kanału, wybijając w  podłodze otw ór f tą drogą Wyj o. 
sząc tow ary. J e s  to  już trzco] wypadek nodobnego wiam a- 
ma z  podkopem w  niedługim czasie.

Hum or i satyra.
RACJA. '

^  Fowłetiz. m i, k to  w  ^ 'a r s z a y . ie  powRden p l a c j  
lafy-ąększy p jo a te k  Jb ro to w j'?

~ M Je  się  zd a je , że  te n  s z e w c  Ja ck o w sk i, o o  o  n to t 
g az e ty  pasały.

. — Dlaczego? ■ ■
— Be przecież on pfze» ćwt. dni potrafił zrobić 

pięćset ohrotow dooknla Soboru
*

JAK SOBÓR W  WARSZAWĘ
— Panie Pipełman, OO1 s ł r c i n ć  t  piijia? jak  z<iro- 

ude żony ? - ~
— Oi-a jt-st teraz całLien: jau. Sobór.
-  Jakto 5 'V;

—1 Pó cajych dnia cii chodzi na pól rozebrana i wciaiż. 
wybuclta.

* ] . . - ■
BAL 4 DANCING

~  Jaka jest różnea między sala balows a dancin­
giem '

— Onybt. ta, że ra  sali balowej zw?’k)e kojarzyły 
się tna?źeńsi~wa ą w  dancingach kojarzą sie rozw;ódy.

DRUKARNIA POMORSKA fO W  AKC. GRUDZIĄDi 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewskk, 

Odpowiedzialny redaktor: Jerzy KruszewskL
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K I N O

ORZEŁ
Najeiyna.ej.zy film świ*ta ! i ! p. t.: | ^ nW i ę z i e ń  H i e r d i y  d 'E ff“

edyuie autoryzowany film według najgł śnieiszej ^uwieści świata

H R A B I A  M O N T E  C H R I S T O
A L E K S A N D R A  U I1H A SA

Dwie serje — la aktów w j»dt,ym programie,
Jo ;

6213

łiHiinniniiiiiuiimii.iiiniiininniiiii W roli gtówi.ej czarująca E tto ii; . T a y lo r  i ij.ezrov.uaay wytworny J o h n  G iibyri, znany arystkr. ekranu.

P o cz ą tek  o gou zJm e 0 i  o  ej 
w  n i e d z i e l ę  o g o d z in ie  4 1£.

W -m edzelę o godzinie 2 - ge j  popoh

wielkie przedstaw, dla dz eci i mlodz.

Posirar.li bokserów

K o M u n ik a t !
Ninieiszem podaję do publ izr-j wiadomo­

ści, że aa zarzątzeme Zarządu Głównego Fuadu 
bzu Bezrobocia w  Warszawie, lik” iduje Bię Za­
rząd i Buro C-bwodowe Funduszu Be j ibocm 

w  Grudziądzu t  doiem 27-go aarci 1926 r , a 
.geody lego pręyjmu>e Zar/.ą i Obwodowy Fu i- 
duszu Bezrubooia j f  T o ru n ia  6211

W im ie n iu  Z a rzą d u  O bw odow ego  
F u n d u szu  B ezr o b o c ia  w G ruda ą d zn  

(—) J P iw  o w ir, przewodniczący

B A C Z M O Ś Ć K
Na jarmarlm w Radzynie
w  d n iu  1. IV . br. aW upufemy bydło  
i  A n in ie  w sz e lk ie g o  ro d za ju  (6205 

P a z^ etta , C y r k iu fi. S tem p z h i
W ą b r r a i a o .

Przetarg przymusowy!
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  29  m arca  

19 2 6  r. o gn u  10-ej i*ir/edawać będę więcej 
dającemu za gotówkę w JBadzynie, pow, Gru 
dziądz:

8  k r ó w , o k o ł o  3 0  c t r .  p s .:e -  
n ic y , u k u t e  3  c tr .  o w s a ,  o k o ł o  
SI. c tr .  j ę c z m i e n ia  i in.ie rzeczy. 

Zbiórkc licytantów przy Magistracie w Ra­
dzynie,
6217 S m a r z , kom. sąd., Grudziądz.

Przetarg p r z y i n js w y !
W pu n ied c  alefe, d n fa  2 9  m aren  

1926  r. o godz 13-iei si_ivedaraó będę w ęcej 
dającemu za gotówkę w Z ielnew > e, ®cw. Gru- 

*̂1 id*:
2  św inie każda  oko ło  2  c tr. żywej 
w agi, 3 krow y, 2 ja łow icu , byczka, 
fo te i i k a n a p ę .

Zbiórca licytantów przy posiadłości p. Szulca. 
6216 S u ia r z ,  kom. sąd , Grudziądz.

Sprzedaż Eit;|itac^na 
40 koni wojskowych
odbędzie się dnia 27 m m  b r., o g o d z in .  
9*t«j, w Grudziądzu ca placu cwiczeu przy do- 
szarach gen . H a lle m  n i. L ipow a 14/22 

K o m en d a n t U. K Kr. 9 2
(—) łs. a r k o s i e k, ppułfc. (b20u

W  c z w a r te k , d n ia  1 k w ie tn ia  br.,
d godz. ll-te i pr/e 1 pr.tudn em, odbędzie się w 
lokalu p atey l a k a  r B .a iz .ł .»ie» P o m .
publ czna sprzeia* drzewa -/a gotówkę uajwię- 
cej daiącemu. Sprzedawane będą- d ą b }, b a ­
k i,  sBima — użytkoe-e i opa/o-e — drągi 
t w i e r k o w e  z lat-ow "bronie pow. Wąbizeźoo. 
prócz tego szcza p y  u i s n o w e  w mniejszych 
pozycjach i wagouowoit dworca Radzyń. Szcza­
py można tego samego nula oglądać na dworcu 
Radzyń i ztamtąd .abr-tó

Również bęlą spri a dawane u_gonowo i w 
raniej szych pdzycuoh d } s a l e  c w i u j e ,
Jakotci pr.ma d r z e w o  lo n to w e  użytkowe 
1L i IV. klasy, na-tajscie się: specjału J  do bu­

dowli utodói, doBtaru»jiem do każdej stacji 
kolejowej |62 4

Hf. M ś i c t w o  Oslromtcko.

Odąndbi

s z p a g a t u
kupuje w mniejszych 
i więbszyób ilościach

Drufta/nte Pomorska

Wielki wyliór napebszy caiskit !i
wiedeńskie i paryskie modele — ceny niskie. Jedwabne 
kapelusze iuż od 6,- zł, począwszy oraz eieg. sunn ie, §  
płaszcze  sw etry, b lusk i po bardzo przystępn. cenach.

Salor. mód Z. L iita sk fc, Grudz ądz, Rynek 21.

Cukiernia Wielkooolunka
p o l e c a  w ł a s n e g o  w y p ie k u  i w y k w in tn e j  ja k o śc i:

Torfy  « giasfka 

Babui = herbatniki

i  
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ic oraz przyjmuje wszelkie zamówienia na wy­

roby wchodzące w zakres cukiernictwa. —
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W B  +04

Sucharki 3055

Otwarcie Seziia  W ie s e ia s ii!
Sprzedaż rozpoczyna się dnia 28 bm.

Polecamy po najniższych cenach:
— — O sta tn ie  n o w o śc i ■ ■

płaszczach damskich
j u k n i a c h  d a m  j . c h  o r a *  k o n i e - k c j i  m ę-  
»H lej i  d z i e d ę c i j j ,  wy Sou-nych wc włąsnych wy- 
CTfórpiacbi prosimy zarazem o w y k o rzy s t ani e  tak 

nadzwyczaj dogo lr-ej okazji.

Zwracamy uw agą na n a sze  oknu w ystaw ne!

tZMECHEL i ROZHŁR SP.AltC.
Telefon nr 160 • G R U D Z tfjO ?  » Wybickiego 2 / ł

Przemysław;)- Handlowa Ks p  Adresowa
na Polskę i Wolne Miasto Gdańsk pa 25.- ni ret I ł .
za zal i czką.  — Wczesne zamówienia uprasza się prze­
słać pod n r .  G 1X T  do Ekspedycji Głosu Pomorskiego,

MYM POŃCZOCH
| UCJAfl J  T ETKiiEWtC^
Grudziądz, Oroblowa (PI. Kąpielowy) 

Telofon nr. 2 8 4
poleca swoje wyroby z n a n e  
z trw a o ś c i  i prrystąpnycl* cen
oraz poda/e do wiadomości, ze sprze­
daż detaliczna pończoch lest rów­

nież w MAGAZYNIE

I I I D Z i ą i Z
PI. 23 SlrUi. 23» S P 0R I «

3 1
Ogłaszaicie w Glosie

11 ^ W ę g i e l ^
w  \  opałow y górnośląski W  \

Ufń7 p|{ lyczny, śiedr ei 
VVlic.Cn wielkości, na 
o—C ctr ta  sprzedaż  
Nowowiejska 7,prt iewo

M A G I E L
dobrie utrzym. kupię,  

F. B r n d a n  g
Trynk^w^ ni. 1 J;

ctr . 2.feO z l  tranko dom 6ib5

lipolit Koili fiskl— Grudziądz
n i. M ic k ie n ic s a  2 4  i H y b ie k ie g .  ł

Bklad żelaza i sprzętów kuchen­
nych. ^ ęg  et opalowy i ko^ slski

K u p n a

Poszukuje się k n p n a

d o i m a
mieszczącego 'Jy sobie 
s k ł a d  w korzystnem 
położeniu. Zapłata z gó­
ry gotówką. Zgłosz. do 
GłofcU Pom. nr. j609pz.

Marja Wasjiewsua
G r n o r in d z  Tortska nr. 24

Polecam na seton wiosenuy: 
n a jn o w sze  j e d w » b n e  f a s o n y

kapeluszy damskich
po cenach najniższych.

Przefdsonowonie kapeluszy słomianych 
poiług najnowszych moieb na rok 1926

^ ' p ł S e r r ^ a w y  1

Kuźnia
w i e j s k a

w gmimt. Libnowo, 
pow, Grudziądz, jest 
od dnia I kwietnia rb. 
nai więcej da,ącenu do 
p rzećż ie rż i wienia.

Zgłoszenia na ręce 
so łty sa  L u k a b zew  
skiego, Lisnowo.

Polecam
n a ip r z ę d n i  ej i z e  
nadzwyczaj * I o q k i e

B. STIPPEL
Kościelna 8, teletou 622

laotwicn1 korzystna okazja I
P a n ie  j m j ą e a  zaiaiur w>do ikdau.ema . e p ,jr „ ty, 
e in  w Ł  m a t e r i i )  w  k r e w i ą c ,  
c z y ź n i e  d a _ s W  ii, a t y e i j  b i ę -  
l i / n y ,  r o b o t k a n t i  
e t >. z e e h o ą  s ię  ł a s k a w a  
z g ł .  do Cł.oon E i*j MUpa 
j J a k ł n  p r i y j m n ł a  l i t  w t a e l ,  
k ie  p r - w j  p r z y  c o l i  d n e m  ł - j -*  
k o n a p .n  i * oioh Miuwh.

B r ^ l f o r - b i i r a t Ł
poleca się do prowadzenia ksiąg haudlowy rk 
oraz wszelkich prac w zakr księgo* śo,, po* 
datków itp. wchodzących — Oeny nader praw 
stępRb. — Łaskawa fegloą*enia do HkepedytRl 
„Głosu Pomorskiego'4 poc* n r. 0189.

młodszy, może natych­
miast wstąp ć. 16201 
A. Mińska, Małe Tarpoo

Cłli71l'9 umieiącado• 
WillŁlJlifl brie gotować 
i kto« s ę połeim o 
prac domowych, od 1/4. 
poszukiw. B ojau ow -  
aki ,  Sienkiewicza 25

Szanownej Publiczności miasta Grudzią­
dza podaj ę dmiejMem do w.aaomuśo', iż objąłem

mkliep ™4ilt u ia iiij
p. B o ja b o w a b ip g o , I ło s z a r o r a  2 4 .

Pro o-,,) o łaaka« e poparcie » ego młodDgo 
pr « dsiębiorstwa. Z poważaniem

t607i A l f o n s  T a j s t r a .

T o  w .  „ O L E U M *4 L w ó w
O D i i Z I A r u  G U U B Z I A t D Z
ulica Józeła Wybyckiego nr. 29

loco skład po cen e 51.70 za 100 kilogr [6602

M ieszkania |  B A  L U  U  O  W  Y
2 — 3 pokojowego o ile 
możności ze stam ą na- 
tychm za oiszkodowa- 
niem i płaceniem dzier­
żawy nr rzód poszuku- 
jp się. Zgłosz. do Głosu 
Pom. ,pol nr 6617 pm.

M ie s z k a n ia  j
4 — 6  p o k o j o w e g o  p o s z u ­
kuje w c e n t r u m ,  miasta  
Cz.y nsz płao za rok nanrzod 
ew. p zeprowadzam remont.• Ot. d j Głosu Pom ar.66ilpm

id norze umeblowanego
z o s o b ne m i,ejsc i in,

, o ile możności z użv wa- 
| mera łaziei k., jakoteż

n iie szL a n  la  
I 4  — 5  pokojuweg<i
t  wjgojam i poszuku.e 
od 1 kwiei-na wyższy 
orzędbik. Zgłuszenia do 
Glosa Pom. nr. 6199.

te r r w ^ o M T o
UBGDZlĄPZ. ul. luz. Wybickiego 21,

Z a ł a t w i a  z l e c e n i a  b a n k o w e .  
F r z y j r a s j e  w k m d k i  o » z e z ę i * - i .  
i  o p r o c e n t o w o j e  w c « ł l .  u  m i

S a k n p h j e  I  s p r z e d a j e
w alu ty  za g r a iiic z u e . z ło ­
te. sr e b r n e  > p ap ierow e.
U d z ie la  p o ż y c z e k :

m  brckdie — na p ou k lad  z ło tu  
i n rebra • w rach, i.ik n  b lr ią c i  m

iPOlOll^pJiUa.
e w t L  a a lo n

0 8 0
l bneir wejściem postukuję Iw okoL PI 28 8byczma. Of 
do Giosa Pom. ar, 661 Opm.

Pokći ładnie rniebiw.
frontowy do wyial  * u

* 1 sze-tsua Grobla 20, U J.

ubezpieczeniowych poszu­
kujemy na prow izję na 
woiewództwo Pomorskie i 
Poznańskie. Zgłosz. wprost

T m  lto e lf . „ S i U s i a "  S . J L
O d d t la l  T ó r n ń . [6CG0

11109211


